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O PŁA C O N A  R Y C Z.' łT E M Kraków, Sobota 9 Października 1926. R o k ' X L Y

Ceay o g ło szę  a zk 5 w ie rc i 
ib jlim e rraw y

Z w y k łe .....................15 groszy
Nadesłane , . . .  35 „
Po kronice . . . .  45 „
Na I-6zej stronie . 50 „
Drobna od słowa . 7 „
Układ tabelaryczny 50% drożej 
Zamiejscowe o 50% drożej 

Załączniki wedie um owy 
Wyłączne zaslępslwo na  zacliotin , 

i: u ropę:
M. D U K E S ,  N a s t ę p c y  
W iedeń h , W o iiie iie

P a fę e z y ia y
K raków, 7 października.

Mało rotprtwl?70Chniony i  cło celów  p o lity k i 
m ięd zynarodow ej zw ykle  n ieużyw any  sp e c ja ln y  
organ p a ry sk i » Jo u rn a l d e s  F inancee*  p rzy ­
n iósł pew nego  d n ia  n a s tę p u ją c ą  w iadom ość:

»Gdańsk zostanie oddany Niem com . Polska i 
Francja zgadzają się  na to  pod warunkiem, że 
Polska otrzym a poważne odszkodow anie. ■—  
N iem cy ze sw ej strony obiecują w yw rzeć na­
cisk na Stany Zjednoczone Północnej Am eryki, 
aby zgodziły  się na uregulow anie d iugów  w o­
jennych  na zasadach m ożliwych dla Francji do 
przyjęcia. J e s t  p raw dopodobnem , że obok PM 
sk i i F ra n c ji ta k ż e  inn i sy  gna ta r  jusze t r a k ta tu  
w ersa lsk ie g o  zg ło szą  sw ą  zgodę n a  t ę  tra n s ­
akc ję* .

J a k  w idzim y, w iadom ość ca łk iem  b a łam u tn a  
i ju ż  n a  p ierw sze w ejrzen ie  niew iarygodna-, u- 
m ieszezona n ad to  w  m ało  zn an y m  j  cz y ta n y m  
o rg an ie  pary sk im , b y łaby  z pew nośc ią  utonęła- 
w  nicości, g d y b y  w arsza w sk i »PA T « n ie  b y ł 
je j nag le  w zią ł n a  sw ój g łośno  h u cz ąc y  bęben. 
D ziw nym  zbieg iem  oko liczności P o lsk a  A gen 
c ja^ T e le g ra ficz n a  w y g rz eb a ła  sk ą d s ić  tę  w iad o ­
m ość —  p a ry sk i k o re sp o n d e n t »P A T ‘a«  m usi 
b y ć  w zorem  p ilności —  i p u śc iła  ją d a le j, n ie  
d o d a ją c  od  siebie ani jednego słow a, z a s trz e ­
żen ia  czy  w ręcz  zap rzeczen ia .

D opiero  te ra z  zrob ił s ię  d o k o ła  sp ra w y  b u ­
c z ek  i to  oczyw iśc ie za granicą, w iększy , niż u 
n as . P o w tó rzen ie  n o ta tk i p a ry sk ie j p rzez P A T ;a 
u zn an o  za  p ośredn ie  po tw ie rdzen ie  j< i tre śc i i 
z a cz ę to  d o sz u k iw ać  s ię  k o rzen i c&ioj sp raw y . 
J e d n i odk ry li, że n o ta tk a  s tanow i celio p ięcio­
godzinnej rozm ow y Brkmida ze  S trcsęm annem  
w  T h o iry , gdzie rzekom o  ta k ż e  j ta, sp raw a 
m ia ła  b y ć  p o ru szan ą , in n i zw iąza li j ą  z kwe- 
s t j ą  s to su n k u  P o lsk i do  L itw y , R o sji i... A nglii, 
ja szcze in n i w reszc ie  o g ran iczy li się  do  s te re o ­
ty p o w ej in te rp re ta c ji  n o ta tk i  ja k o  t. zw . j-balo­
n u  p róbnego*. R óżn ica  p o le g a ła  n a  tu to , ż e g d y  
u  na-s tw ierdzono, iż b a lo n  w ypuścili N iem cy, 
w  B erlin ie rozw ijano  pog ląd , że puścili go  P o-

B erliń sk i zaś k o resp o n d e n t czu jn ie ' red a g o ­
w an e j » K a tto w itze r  Z ertung*  p rz y  sposobności 
b a d a n ia  p o g ląd ó w  o fic ja ln y ch  sfer berlińsk ich  
n a  c h a ra k te r  te j n o ta tk i, dow iedzia ł się  inne j 
c iek a w e j rzeczy , m ianow icie, że »N iem cy n ie  
biorą w  rachubę ew entualnych  rokow ań w  
spraw ie w yłączn ie Gdańska, be gd yb y  sie  ta­
k ie  rokow ania rozpoczęty, to  m usiałyby objąć 
ca łą  grupę polsko-niem ieckich zagadnień gra­
nicznych*;...
t T e ra z  od  n o ta te k  p a ry sk ic h  i ich w arszaw - 
^k icj po w ie larn i p rzeskoczm y  na chw ilę do 
hm, pnU'. T am  Przed  d w o m a ty g o d n iam i »La---: 

'  •* w TstąpLla z m anifestem  ostrzeg a ją -
óle'ws,k e j m ości p rze d  różneroi

u r«i m i n a  w  szczególnościp rze d  p lanem  po słu żen ia  się  P olsco  d °  ce16w
an tiso w ieck ich . Z daniem  a u to ró w  m an ifestu , 
p la n  ten  m a po legać n a  tern, że P o lsk a  p rzy  por 
p a rc iu  A ng lji w cieliłaby Uo siebie L itw ę na 
zasadzie  fed e rac ji, oddając rów nocześnie N iem ­
com Gdańsk i kory tarz, poczem  razem  z R u- 
m un ją  i p ań s tw am i nadbałtyck iem u w y s tą p iła b y

przeciw  R o sji sow ieck ie j. A ng ielska P a r t ja  P o -  
botnic-za tra k tu je  w idoczn ie tę  fan taz ję  do tego  
s to p n ia  pow ażn ie, że w  silnych  słow ach  o s trze ­
g a  sw ój rząd  p iz e d  snuciem  tego  ro d za ju  p la ­
nów, które m usiałyby doprowadzić do nowej 
w ojny europejskiej.

N iem al rów nocześn ie z  po jaw ieniem  się tego  
m an ifesiu  ang ielsk ie j P a r t j i  P ra c y  w L ondynie , 
sow iecki kom isarz  lu d o w y  d la  w o jsk a  i m a ry ­
n ark i, W orosziłow , n a  u ro czy sto śc i w y m n stru - 
waniia cz te re ch  ty s ięc y  k a d e tó w  r a  czerw o­
n y ch  k o m e n d an tó w  w  M oskw ie w y g ło s ił w iel­
k ą  m ow ę o sy tu a c ji p o litycznej p a ń s tw a  so­
w ieckiego. Mowa ta , og ło szona  w  ca łośc i przez 
p rasę  so w ieck ą  i p o w tó rzo n a  w  obszernych  
w y ją tk a c h  p rzez  różne dzienn ik i w  E urop ie , 
zaw ie ra ła  u s tę p , k tó re g o  a u te n ty c z n e  brzm ie­
n ie  je s t  n a s tęp u jące :

»A ng iełsk i im perja lizm , a, szczególn ie j obec­
n y  rz ą d  k o n se rw a ty w n y , w y tę ż a ją  w szy s tk ie  
siły , a b y  p rzec iw  p ań s tw u  naszem u  u tw o rzy ć  
trw a ły  b lok , k tó ry b y  w  odpow iedniej chw ili 
m ógł n ap aść  n a  n aszą  fed e rac ję  robotnicze,-w ło­
śc iań sk ą  w  in te re sa c h  n ien asy co n eg o  i żą d n e­
go podbo jów  im perjalizm u... W iecie dobrze, że 
P o lsk a , k tó ra  do n ied aw n a  b y ia  w asa lem  F ra n ­
cji, te ra z , od  czasu  g d y  P iłsu d sk i doszedł do S(y 
w ładzy , s ta ła  się o fic ja lnym  w a sa b m  k o n se r­
w aty w n eg o  rząd u  ang ielsk iego . W iecie, że R u- 
lr.uuja, k tó r a  do n ie d aw n a  czu ła  się  ta k  s łab ą , 
że w- k aż d y m  naszym  p o s te ru n k u  g ian io z i.y m

d zyn aro d o w y o h  d la  n a s  z n a tu ry  najbliższych ', 
jzasm uw ają co raz  gęście j jak ieś  dziwne p a ję ­
czyn y , k tó re  doko,ia P o lsk i i je j p o lity k i za- 

Ig ęszeza ją  się w  p raw d ziw y  gęsty  ko-kor.. P o- 
j n iew aż d la  rzeczy w is ty ch  i realnych in te resó w  

P o lsk i m u sia łb y  on o k az ać  się na dłuższą m etę 
zgubnym , p rze to  le ży  w  in te resie  naszym , a b y  
nasze odpow iedzialne 1 miarodajne czynniki 
kokon ten jak najprędzej rozerwały 1 ^niszczy­
ły . P o lityk a  polska powinna być tak jasna, a 
ce le jej i środki tak niewątpliwe 1 ntedwu- 
znaczne, aby g ła d k ie j , -eh płaszczyzny żaunc 
pajęczyny ch w ytać nie m ogły.

N a szczęście d z is ia j w łaśn ie przynosi kra-  ̂
k owak i z ilu s tro w a n y  K u rjc r  Codzienny* w ia - ,

dom ość jednego  ze sw oich k o resp o n d en tó w  
w arszaw sk ich , że »miarodajne czynnik i rzędo­
w e mają zamiar zam anifestować na zewnątrz 
w  sposób bardzo stanow czy łtan ow isk o  Rze-

stąpienia na rzecz W ioch kclonji portu"''''-*-5 > 

A ngcia  w  zachodniej Afryce. Rząd portugałsto
o trz y m a łb y  za  o d stąp ien ie  te j ko lon ji 1 miljartf 
lirów  w łosk ich . M ussolini z C ham berla inem  po-

czy  pospolitej na terenie m iędzynarodow ym *. | dobno  om ów ili tę  sp raw ę  z o k az ji sw e ro  spot- 
M an ifestac ja  ta  —  ja k  in fo rm uje w sponm m ny k a n ia  w  L to o rn o . Chamberlain m u l uznać U 
korespondent. —  m a stw ierdz ić , że ^kamieniem umowę.
w ęgieln ym  polityki polskiej jest niezłom ne dą-1 -----------------
żenie do utrzym ania pokoju *, k tó re  z re sz tą  n i e ! Angola, tery torjum  na zachodnich 
w y k lu cza  bynajm niej *mofcaei i energ icznej południowej A fryki, na pokutnie

wy to/.,-żuci 
od Kongo, ma

obro n y  ży w o tn y ch  in te resó w  n aro d u  po lsk ieg ż  obszaru okoio 1 . 2 0 0  mil kw . p-r;.*?Jo 600.90,) 'l  c- 
p rzed  w szelk im i zakusam i* . mości, w przeważnej częś. i Urg-ów, dosyć wv«oito

O by owo, m an ife s ta c ja  n a s tąp iła  ja k  n a ip rę - 
dzej. (5-ij.

s ls i ia  mMt f r i l a t o  s e i t t - f  e s i i e p
,  i  « «m9

p p D te s t  d o  R a d y  a m b a s a d o r ó w
W arszaw a, 7 p aźd z ie rn ik a  (AM ). R ząd poi- -tew sk iego . P o se ł B erzino o św iad czy ł, że n o w y ', ,  

sk t zam ierza za reag o w a ć  r a  tra k ta t so w ieck o -j t r a k ta t  nie za w ie ra  n iczego , coby  m ogło n ie p o -L
ko ić zw o lenn ików  p oko ju . U w aga t a  odnosi się “ 

że do o św iad czen ia  rząd u  sow ieck iego , iż 
p o d trz y m u je  sw e daw no  s tan o w isk o  w  k w estji

^yć  ___
rozwiniętych, k raj przecięty kilku niezbyt wyso- 
Idemi pasmami górskiemi i lieznemi rzekami, obfi­
tuje w liczne płody południowe, a w górach znaj­
duje się złoto, miedź i żelazo.

W ybizt-ża Angoli odkryli żeglarze portug.iiscy 
z koiiccni XV w. i w X \J  w. zaczęli na tych ob­
szarach zakładać swe osady. Główne miasto 8 t. 
Paul de Loanda, siedziba portugalskiego g n b tm J- 
tora. założone zostało w roku 1578.

litew ski, a  n a  jog .) u s tę p  do tyczący  sp ra w y  j k o ić  zw o len n ik ó w  p oko ju . U w aga ta  odnosi się 
W ilna, do p a ń s tw  repr-zcr.iow anych  w  R adzie ta k ż  ’
am basadorów , jako in stanc ji m iędzynarodow ej 
z  której w yszed ł akt uznania obecnych gum ie  
polskich.

W nocie będzie stanow c/y  p ro te s t p izec iw  
zakusom kw estjono w ania cało te' 'ttrytorjinn
polskiego.

Komentarze sowieckie de trckMa 
z rtwa

W iedeń, 7 paźd ziern ik a . (PAT.) „N eu  F . P res- 
zam ieszcza rozm ow ę sw ego k o resp o n d e n ta  

z p rzed staw ic ie lem  lln ji sow ieckiej w  W iedn iu , 
posłem  Berzine n a  tem at tr a k ta tu  rosyęjsko-li-

w ileńsk ie j. P odobn ie , ja k  n ieuznan ie  t r a k ta tu  
w ersa lsk ie g o  i w  S a in t G erm ain , nie zm ienia 
ta k ż e  i o d erw an ie  W ilna  n ic  w  poko jow ym  
c h a ra k te rz e  sow ieck ie j p o lity k i zag ran iczn e j.

K w es t ją  w ile ń sk a  jest zagadnieniem  m iędzy i 
Litw ą a P olską. T ra k ta t  sow ieekc-litew sk i nio 
je s t w y m ie rzo n y  p rzeciw ko  żad n em u  trzec iem u  
p ań s tw u , a n i też  p rzec iw ko  żadnej g rupie 
p ań s tw . W  in te re s ie  zabezp ieczen ia  p o k o ju  
w  E urop ie  w schodn ie j n a leża ło b y  sobie życzyć

'T erm in  przybycia min. Kincziczs 
ć s  Polski

(Telefonem oo naszego korespondenta) 
W arszaw a , 7 p aźd z ie rn ik a . Ju g o s ło w ia ń sk i 

m in is te r sp raw  zag ran iczn y ch , Ń inczicz. m a 
p rzy b y ć  do P o isk i w  c iąg u  b ieżącego  ty g o d n ia ,

Pcs. Sklrmunt w Warszawie
(Telefonem od naszego korospondenia) 

W arszaw a, 7 p aźd ziern ik a . Do W arszaw y

b y  p o 1 tra k ta tó e  z 'L i t w ^ ^ n a s ^ p i ^ p o d o b n e ' r ^ yb y ł P 0SCł poLski Y  L on d y n ie  S Kirm u u tv 
ih ł^ iw  7  u o - i ,  : I   - b y ł p rz y ję ty  p rzez  m in istra  za le sk ieg o .trak taty  z Finlandją, Estonją i Łotw ą, a n aw et 

także i z Polską, ' Projekt dekretu e rszbH sO sle ntirs!

ilI os i  c iem ności
(T ło ir .aczen ie  z  a n g ie lsk ieg o )

(Ciąg dąiezy). i i
r -  N ie będę tu ta j  za s ta n a w ia ł się n a d  m odju- 

m izm em , poniew-aż zag ad n ien ie  to  n ie  łą cz y  się 
w ca le  ze sp rąw ą , k tó ra  nas  obchodzi w  te j 
chw ili. W  m oim  p o k o ju  nie hylo  m edjum , nie 
zna jdow ało  się ono ta k ż e  w k o ry ta rz u , an i w 
p o k o ju  p rzy leg łym . A  je d n a k  ja  sły sza łem  n a j­
d o k ład n ie j g ło s  żyw ego, c ie rp iącego  dziecka .
, —  b to ję  w ięc w obec prob lem u, k tó reg o  nie 
p o jm u ję ,_ k tó ry  o s ło n ię ty  je s t n a j ś c i L f e ą  t a ­
jem n icą  i K tó ry  postanow iłem  rozw iązać.

—  Glos ten  m oże b y ć  cudem  —  szep n ę ła  c i­
cho z pobożnem  skup ien iem  m rs. B ella irs __
m oże O patrzność posłu ży ła  się tą  d ro g ą , by  
zm usić p a n a  do dz ia łan ia  i b y  za p ań sk iem  po- 
^roduictw em  sta ło  się zadość sp raw ied liw ości?

. ~  Może być. Nie je s te m  fan a ty cz n y m  czci-  ̂
c ielem  rozum u, a le  z d ru g ie j s tro n y  w iem , że 
trze b a  'do k w estji cudów  odnosić się z w ieik ie- 
m i zastrzeżen iam i. Bądź co bądź postanow iłem  
d o k ład n ie  p rzem yśleć  tę  spraw y. B y ć  m oże, że i 
n aw c t p rz y s tą p ię  do ja k ieg o ś  d z ia łan ia . D la te ­
go p ra g n ę  pow iedzieć paniom , że je s te m  dym i- 
sjo n o w an y ra  u rzędn ik iem  policji. N ik t tu  o tern 
n ie  wio, p rócz  J a k ó b a  B ren ta , k tó r e " ''  p rosi­
łem  o n a jśc iś le jszą  d y sk rec ję . D o j> acam  
się z lą sam ą p ro śb ą , pon iew aż p o g o d z e n ie  a k ­
cji m oże za leżeć o d  zach o w an ia  w  ta jem n icy  
m o jeg 0  zaw odu.

w idn ia ła  o J ra z u  c a ły  k o rpus, a  k a ż d y  nasz 
czerw o n y  żołn ierz, p e łn iąc y  s l ia ż  g ran iczn ą , 
w y ra s ta ł w  rozszerzonych  s trach em  oczac-h bo ­
jarów' ru m u ń sk ich  do  w ielkości ca ’ego  pu łku  
lu b  zg o ła  dyw izji. A  te ra z  t a  sam a  n as tra szo n a  
Ilu m u n ja , d z ięk i te j sam ej Ą ng lji, fflała się n a ­
szym  wwogiem, k tó ry  n a  sk in ien ie  sw ego ła ­
sk aw eg o  p a n a  g o tó w  je s t w  k ażd ej fchwiii rz u ­
cić się  n a  nasze  robo tn iczo -w lościa iisk ie  pań- 
s-two. O in n y ch  m a ły ch  p ań s tw ac h , k tó ro  z n a ­
m i g ran iczą , o F in łan d ji, E s lo n ji J Ł o tw ie  ni® 
będę w ogóle m ów ii. T ak ż e  i on e  n ie są  nam  
szczególn ie j życzliw e. Podobnie ja k  Polska  
Rumunja ta k ż e  i on e przyjm ują różne dobro­
dziejstw a z r ą k  Anglji, za  co w  raz ie  p o trze ­
b y  w y k o n a ją  a k u ra tn ie  w szy s tk ie  -o z k a z y  n a ­
czelnego  d o w ó d z tw a  ang ielsk iego . W o jsk o w e 
k o n fe ren c je  i  n a ra d y  sz tab ó w  g en e ra ln y c h  
p ań s tw  b a łk ań sk ich  i P o lsk i s ta ły  się z jaw isk a­
m i ta k  da lece  zw yozajnem i, żo się już  o n ich  
n ie m ów i. A  wrsz y s tk o  to , p rze  116 m ac zon o na  
zw y cza jn y  ję z y k  ro sy jsk i, n ie  oźnaoza n ic  in ­
nego , ja k  tylleo to , żo czynione <=ą poważne i 
in tensyw ne przygotow ania do w ojny z nam i 
A  jeże li d o ty c h c z a s  bezpośredn i napad ma na­
szą  repub likę  je szcze n ie  n a s tą p ił, tc  tlóm aozy  
się  to  is tn ien iem  jeszcze ca łego  szeregu kw e- 
s ty j sp o rn y ch  m iędzy  państwam i im perjali-. 
stycznem i w  ogó lnośc i, glównm  zaś m iedzy  
A ng lją  a  F ra n c ją  z  je d n e j a  A n g lją  i A m ery k ą  
z d ru g ie j s tro n y * .

W  te  słow a p rzem aw ia! a u te n ty c z n ie  »nar- 
kom w ojen*  W oroszilow  n ie  ty lk o  do czerw o ­
n ych  kad e tó w , lecz do ca łeg o  św ia ta .

J a k  w idzim y z te g o  zestaw ienia, różnych  po­
g łosek , opinij i fak tó w , sferę  s to su n k ó w  mięs

Mrs. B ella irs b y ła  ta k  w zruszona , że zażąd a­
ła  soli o rzeźw ia jących . O detch n ąw szy  g łęboko  
ich zapachem , rzek ła :

•—  Czy w  tem  w szy stk iem  n ie d o s trze g a  pan  
w yraźn ie  rę k i B oga?

W zruszen ie je j udzieliło  się d e tek ty w o w i. 
W s ta ją c  z k rze s ła , rzek i: <

—  N ade-w szystko proszę n ie m ów ić n ikom u, 
że pan ie  opow iadałyśc ie  mi h is to rję  m ałego  L u­
da . P rz y jec h a łe m  tu  n a  dw a ty g o d n ie , a le  opu­
szczę M anor H ouse znacznie p ręd ze j. N ie chcę, 
by  B itto n  m nie tu  zobaczy! lu b  w ogó le  coś 
o m nie posły szał. N azw isko  m oje n ie s te ty  je s t 
znane  w  pew nych  ko lach , a le  pan iom  i J a k ó -  
bowi B ren t m ogę zaufać. J u tro  lub  p o ju trz e  
w y jad ę  pod  p ierw szym  lepszym  pozorem  n a  ja ­
k iś czas. B yć  m oże, pow rócę później. N a  raz ie  
proszę o ab so lu tn ą  d y sk rec ję . Je że lib y m  po- 
tiz eb o w a ł pom ocy  zw rócę się do p ań  bez cere- 
moirji. Y 1

lv0bi? t.y  p rzy rze k ły  m odlić się za po- 
j > n j  p iz eb ie g  sp raw y . D e te k ty w  p o żeg n a ł 

się z m enu  se rdeczn ie , a  p o tem  u d a ł się n a  dół 
do go sp o d a rza . M y p d  z n im  h e rb a tę , p o g aw ę­
dził o rzeczach  o b o ję tn y ch  i poszed ł do siebie.

J a n  R ingrose  b y ł do sk o n a ło  u sp o so b io n y . 
Myśl, że raz  jeszcze ze tk n ie  się z czy n n em  ży ­
ciem , o raz , że będzie m ógł d z ia ła ć  zupe łn ie  sa- 
m odzieln ie, bez zdaw an ia  sp raw y  p rzed  zw ierz­
chnik iem , sp raw ia ła  m u w ie lk ą  p rzy jem n o ść . 
M iał w y stą p ić  w  te j sp raw ie  sam , bez n iczy je - 

) w spó łudzia łu , N ik t n a w e t n ie  w iedzia ł, że
P ra w d a ! W ie-

i a: 6 E n i s m  i i  m m
Niemcy fioiFSfaią si^ fcategopycsnie wydseia

(Tclcfonun od naszego korespondenta)
W arszaw a , 7 paździeiTiłka. R ząd  niem iecki 

w ygłosow a! do rząd u  -ę łsk łe jo  n o tę , d o m ag a­
ją c ą  się ponow nie  zwroiu. fab ry k  choi-zowMdch 
dla Bayerische S ticitsfaU w etcke. N o ta  nie-
m ie c ie  a  j e s t  o r fp o w /e * ?  ■ z .ą  n a  w  y s l a n a  3  Ty rfn- 
dn ie  ternu n o tę  p o lsk ą  w  sp raw ie  Cho-i-zow.a. 
N iem cy o d rzu c a ją  k a teg o ry c z n ie  w S ieik le  po-

Sprosił obsadzenia s t o i i l s l  p o d s s M r z a  Lisi
przez niemca

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W a rszaw a , 7 p aźd z ie rn ik a . AV nnjbliżsiY ch 

dn iach  ro z p a try w a n y  będzie n a  R adzie  nim  i- 
Sstrów  p ro je k t d e k re iu  Frazydc-iUa Rzec-zypO'
| spo lite j o rozbudow ie m iast.

luhow ne za ła tw ien ie  sp ia w y  \ d em a g a ją  się  w y -1  

d an ia  zak ładów  cho rzow sk ich  N iem com
w ła sn eśc i niemiec-kiej,
_ N o ta  pow yższa utrudnia ostateczne z likw U (Telefonem od nasretro kore-ponderda)

tio łran ie p r z e w l e k ł e g o  sp o r u  o  C horzów  i w-v-
twarza bardzo nieprzyjazną afm esferą d(a ro. , W arszawa, 7 pazdzternnea. W  
k ow ań  handtow j-ch . 1 k rw aw e za jśc ia  u liczne w  K akszu , j.;k to  n u ały

I m ie jsce  w  lu tym  r r . ,  z o s ta ł cy d a r .y  w czo ra j 
w y ro k . 3 osoby , k tó re  in sp iro w ały  i k ie ro w a ły  

‘za jśc iam i, z o s ta ły  sk a z a n e  po 1 roku w ięzienia, 
p o zo sta ły ch  18 oskarżonych na w ięzien ie od  8

z W ł i  w PKJie d HraaM zaiśtla ; , Biltise s Kaihtu
pro ces/a  o

G enewa, 7 październ iku  (DAT). W obec u p o r­
czyw ych od paru  dni ro zs iew an y ch  p o g ło sek  o 
zam ie ram em  w  najb liższym  czasie  m ianowa­
niu drugiego zastępcy sekretarza Ligi, N ;em- 
ca, se k re tn i'ja t w y ja śn ia , że żadna decy­
zja w  tej mierze u»e zapadła i że  spraw a; 
m ianow an ia  je st w  stadjuni p o r tra k to c y j i była  
p rzedm io tem  rozmowy sek re ta rza , g en e ra ln eg o  i 
cz łonków  rządu  n iem ieck iego  p o d cz as  osuDr.iej 
sesji zgrom adzenia Ligi N arodów .

do 3 m iesięcy.

Z aznaczyć na leży , żo zgodni a i  hrf. 6  p o k tu  
sek ire ta rja t g en e ra ln y  m ianu je  u rzę d a ik ó w  L>gi 
za a p ro b a tą  R ad y . W  p e - łra k ia c ja c h  przy m ia­
now aniu  n a  w yższo  s:,a n iw is k a  s  k r e f.a rja t 
porozum iew a się  z za in te resow anem i rządam i, 

W edług w iarygodnych m łorm aey], m iano­
wanie Niem ca ma nastąpić nie na stanow isko  
drugiego zastępcy  sekretarka generalnego, lecz  
podsekretarza.

o
StóJ

póluełz
p rzy s tę p u je  do ja k ie jś  p ra c y .

StfgjR a sssietKłsi łlstie hsnteeł
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 7 p aźd z ie rn ik a . Z R y g i donoszą: 
W ed łu g  w iadom ości z M oskw y, wybuch! strajk  
m arynarzy f lo ty  handlow ej. S zczegó ln ie  ostrą  
formę p rz y b ra ł s tra jk  w  Nowo ro sy jsk u . S ta tk i  
na ład o w an e  zbożem  s to ją  w  porcie . Związek; 
tran sp o rto w c ó w  p o p ie ra  s t r a jk .

Król grseki wraca na tron?
M ediolan, 7 p aź d z ie rn ik a  (PAT)'. »Seccolo* 

p o d a je  po g ło sk ę , p o ch o d zącą  z B u k a re sz tu , j a ­
k o b y  b y ły  k ró l grecki, Jerzy, mial zamiar o- 
b ją ć  z powrotem  tron grecki. A kcję  tę p o p ie ra ć  
m a n a w e t Y enizelos. W tu te jsz y c h  dob rze  po*

d z ia ły  o tern dw ie k o b ie ty , a le  R!ngT0Se b y l p e_ 
w ny ich m ilczenia.

D ługo  n ie  m ógł rą ć  to j n o cy  z pow odu 
Zbyt s i l n e g o  podn iecen ia . P ra o -n o ł  iuż z a s i ą ś ć  
p r z y  b i u r k u  i  zab rać  s ie  d r  , JUZ ią.
d n ak , że n a leż y  j ą  od łożeń  /  to7 ’ W iedz‘a J6‘ 
i obm yśleć spokojn ie n a  trze ż®  , n a ? ^ P ^ e ? 0

d /e n io  sp raw y . Ciull je d n a ł, in tm ly jn ie , i e  nie 
p rz e ra s ta  ona jego  s ił ,  io  r>odoJa zadaniu .

T jonczasem  leża ł bezsenn ie , za s łu c h an y  w  
g łuche  milczemo n o c y  w ie jsk ie j. P rzedziw ne 
uczucie nape łn ia  o ca łą  j eff0 istotQ_ Miał
żenie, że w szystk ie  c ie rp ien ia , w szy s tk ie  lę k i 
tego zgasłego  dz iecka  p o w s ta ły  z n icości i n i­
by  ucieleśnione zjaw y  w y p e łn iły  pokój. Z da­
w ało  m u się, żc w śliz g n ę ły  się do jego  serca  
i p rzysp ieszy ły  jego tę tn o . N ie czu ł n a jm n ie j­
szej trw og i, ty lko  c ie rp ien ie , k tó re  zw olna tę-, 
żalo w  jego  duszy  y gn iew  i m ęsk ie  p ragn ien ie  
zem sty .

  Mój Boże —  p o m y śla ł w  pew nej chw ili —
nie w ierzę w  tw órczą m oc n ienaw iśc i, a le , je ­
żeli m a ona u ł a t w i ć  m i rozw iązan ie  te j sp raw y, 
to  n iechże je j żądło k ą s a  m oje serce . G dy w y­
d am  ty c h  ło trów  w ręce  sp raw ied liw ośc i —  ode 
tchnę  spokojnie.

T a  o s ta tn ia  refleks ja  u sp o k o iła  go w idocznie, 
poniew aż zasną ł i sp a ł bez p rze rw y  do ran a .

R o z d z i a ł  V.
. P IE R W S Z E  K R O K I.

Z aw odow i ko ledzy  J a n a  R ing rose  u w ażali go 
racze j za. cz łow ieka  czynu , niż in te llc k tu . B yła

io  je d n a k  m y ln a  ocena, pon iew aż pom yślne re- 
iz u lta ty  d e te k ty w  zaw dzięczał w  rów nej m ierze 
jw y tężo n e j p racy  um ysłow ej, ja k  i en e rg iczn e­
m u w y k o n an iu  p lanów . S p raw a , k tó ra  absorbo- 

Iw a ła  go w  te j chw ili, w y m ag a ła  p rzedew szyst- 
k iem  długiego  i g ru n to w n eg o  p rzy g o to w an ia  
te re n u  i poznan ia  jisycho log ji zb rodn ia rzy , k tó ­
ry ch  m iał śc igać . C a ły  sposób  d z ia ła n ia  nałe- 

•żalo uza leżn ić  od p sy ch ik i ty c h  dw óch osobn i­
ków , k tó rzy , ja k  n a  to  w szy s tk o  w sk azy w ało , 
n ie  by li pospo litym i zb rodn iarzam i, lecz  w n ie­
śli n iezw y k ły  s p ry t  i w ie lk ą  dozę zim nej krw i.

D e te k ty w  czuł, że p o za  s łu żący m  k ry ł  się 
jego  p an  —  p o stan o w ił je d n ak  zacząć od  k a ­
m erd y n e ra , p o zo s taw ia jąc  lo rd a  n a  boku , pók i 
nie p o zn a  d o k ład n ie  i n ie zm ierzy  c h a ra k te ru  
B ittona . W  ja k i je d n a k  sposób  zaw iązać z tym  
człow iekiem  bliższą zna jom ość?

'W iedział o n im  ty lk o  ty le , że po rzuc ił służbę, 
że się ożenił i zam ieszk a ł w  B ridport. T e  szcze­
g ó ły  m ia ły  d e tek ty w o w i posłużyć za  p u n k t 
w y jśc ia  do  da lszych  poczynań .

N astęp n eg o  ra n k a , po p rze jrzen iu  p o ran n e j 
p o cz ty , o św iadczy ł m r. J a  kó bo w i B ren t, że je ­
go  w y w czasy  sk o ń c zy ły  się n a  dobre.

—  M yślałem , że je s te m  w o ln y m  cz łow ie­
k iem  —  rzek ł —  ale, jeże li się p ro w a d z i to kio 
życie, ja k  m oje, to  n iep o d o b n a  o d raz u  ze rw ać  
w szy s tk ich  więzów-. P e w n a  w a ż n a  sp raw a , k tó ­
rą  m uszę ro z p a trz y ć  n a  m ie jscu , zm usza m nie 
do w y jazdu . W rócę tu  je d n a k  jeszcze , d ro g i p a ­
n ie B re n t, pon iew aż czu łem  się św ie tn ie  w Ma 

j n o r H ouse.
I D e te k ty w  n rzed  w y jaz d em  d o w ied z ia ł s ię . że

A rtu r  B itto n  m ieszka  w  B rid p o rt, w  m a ly in  
dom ku  z sog ródk iem , po łożonym  p rz y  g łó w n e j-  
u licy , ' p rze c in a jąc e j m iasto  z za ch o d u  n a  
w schód. S zczegó łów  ty c h  u d zie liły  m u  m rs. 
B ella irs i Z uzanna- ,

N astęp n ie  u d a ł się do L o n d y n u  i tu ta j  spę* 
dzil tydz ień . C zasu  teg o  u ży ł n a  p rz y g o to w a ­
nie się do now ej roli. P o stan o w ił z jaw ić  się w' 
B rid p o rt w  c h a ra k te rz e  by łego  kam erdynera*  
d la teg o  o d szu k a ł d aw n eg o  zna jom ego , piw ni- 
czego i z n im  sp ęd za ł d ług ie  godziny . P ra g n ą i 
p rzysw oić sobie n ie ty lk o  sposób  o b ejśc ia  się 
ty c h  ludzi, a le  w n ik n ąć  ile m ożności najgletbiej 
w ich psycłiikę i p rze jąć  się ich  sposobem  my* 
ślen ia . > ,

Do' B ridpo rt u p rz y b y ł p o d  n az w isk ie m  A leca  
W est. S pędził je d n ą  no c  w  h o te lu , a  n a z a ju trz  
w y szu k a ł sobie m ieszk an ie  w  p o b liżu  d o m u  B it­
to n a . B y ł n a jlep sze j m y ś li i  u fa ł, że te  zab ieg i 
w j d ad z ą  p o ż ą d a n e  ow oce , m in ione bow iem  la ­
ta  n a u c z y ły  go , że z ła tw o śc ią  zy sk iw ał sobie 
życzliw ość lu d z k ą . J e g o  sp ry t,  w eso łość, a  p rze  
d ew sz y s tk ie m  up rze jm ość , p ły n ą c a  z se rca , 
Spraw iały , że w szy scy  lgnęli do n iego . W  do ­
d a tk u  n a d a w a ł się znakom icie n a  pow iern ika, 
po n iew aż  u m ia ł s łu c h ać  zw ierzeń  uw ażn ie , bez 
n a rz u c a n ia  się, a  je d n a k  z za in te re so w an iem , 
k tó re  zdaw ało  się w ynikać, z is to tn e j życzliw a
SCI

(C. d, n.jj,
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Manifest kosgresB paneare? e]skfe$a
^ # [ $ 1, ;  ?  W iedeń , 7_ p aźd ziern ik a .

P ie rw szy  K ongres p an e u ro p e jsk i odb y t ivozo­
ra  j posiedzen ie końcow e, k tó r e  o tw a r te  zo­
s ta ło  o d cz y ta n iem  rezo iucy j, p rz y ję ty c h  je d n o ­
g ło śn ie  p rzez  poszczegó lne kom isje . 
r> N a s tęp n ie  o d cz y ta n o  m an ifes t, z re d a g o w a n y  
E o k az ji odbycia, p ie rw szego  k o n g re su  p an eu ro - 
pejskiegio, w y sto so w a n y  d o  w sz y s tk ic h  uczes tn i 

fków, o św iad cza jący  m iędzy  iim em i, ża u n ia  
p an e u ro p e jsk a  zo s ta ła  s tw o rzo n a , celem  zak o ń ­
czenia bratobójczych walk, ce lem  usun ięcia  
n ienaw iśc i p o lity czn y ch , g o sp o d a rc zy c h  1 n a ro ­
d o w y c h  w śród  lu d ó w  eu ro p e jsk ich , celem  znie­
sien ia  granic europejskich, b ęd ą cy c h  p rzeszko ­
d ą  rozw o ju  o raz  ce lem  zapobieżen ia w ojnom  
zapom ocą  są d ó w  ro z jem czy ch . 
j'Y P o  p rz y ję c iu  m a n ife s tu  p rzew odn iczący  ru ­
ch u  p an e u ro p e jsk ie g o  C oudenhove Calergi w y- 
!g ło s it d łu ższe  przem ów ienie , poczem  n a  za ­
k o ń cz en ia  B ro n is ław  H u b eim an n  o deg ra ł u tw o ­
r y  S zopena  i  B acha .

iW śród rezo iucy j, pow zię tych  n a  k o n g res ie  
ea s łu g u jo  n a  u w ag ę  rezo lucja , d o m a g a ją ca  się  
‘o d b y c ia  ko n feren c ji p rzed staw ic ie li b an k ó w  e- 
m isy jn y ch  niem ieckich , fra n cu sk ich  i  a n g ie l­
sk ich , celem  s tu d jo w a n ia  k w e s tji k re d y to ­
w ych , w  zw iązku  z obecnym  k ry zy se m  gospo­
d arczy m .
Ly S tw orzono  rów nież  s ta łą  k o m is ję  d la  d u ch o ­
w e j w sp ó łp racy  in te le k tu a ln e j, do  k tó re j ze 
s tro n y  P o lsk i w esz li pos. M arjan  D ąbrow sk i, 
T a d e u sz  D zieduszycsk i, F e lik s  B ocheńsk i, I len - 
ry k  Schoenfeld , F e lik s  G ross i  W ład y s ław  L an- 
d au . ?i .
[_■ K om isja  d la  m nie jszości n a ro d o w y ch  k o n g re ­
su w y s tą p iła  z  w n iosk iem  s ta łe j k o m is ji, k tó r a  
b y  z b a d a ła  k w e s t  je  m niejszościow e.

(Telegram w łasny „Nowej Reform y11), 
jy W iedeń, 7 p aźd z ie rn ik a . N a  w czora jszem  
końcow m m  p o siedzen iu  k o n g re su  p a n e u ro p e j­
sk ie g o  p rzysz ło  do m anifestacji na rzecz poro­
zum ienia Francji i N iem iec. B yły  fra n cu sk i m i­
n is te r  p o cz t D elb o st ośw iadczy ł, że F ra n c ja  
p rag n ie  po rozum ien ia  z N iem cam i i po rozum ie­
n ie  to  p rzep row adz i (burzliw e ok lask i), 
ps- Z k o le i p rzem ów ił p rzedstaw ic ie ] m łodzieży  
fra n c u sk ie j J e a n  Loucher i p rzed staw ic ie l m ło ­
dz ieży  n iem ieck ie j E ngesser, k tó rz y  obaj z a ­
pew nili, ż e  dążen iem  m łodzieży  obu  państw  
je s t  d o p ro w a d ze n ie  d o  zb liżen ia  się obu n a ro ­
dów . O baj s tu d e n c i n a s tę p n ie  p rzy s tą p ili do  
sieb ie  i u ca ło w ali się , co n a  zeb ran y ch  w y w o ła ­
ło  w ie lk ie  w rażen ie . i *

N a stę p n ie  p rzem ów ił p rzed staw ic ie l m łodz ie­
ż y  p o lsk ie j p . "W ładysław  Landau, k tó r y  p o ­
w iedzia ł: M łodzież F ra n c ji  i N iem iec zn a la z ła  
Ido sieb ie  n aw z a je m  d ro g ę , m łodzież N iem iec ij  
P olsk i m usi również tę  drogę znaleźć. P ra g n ą ł­
bym , a b y  n as tą p iło  d ru g ie  T h o iry  m iędzy  N iem  • 
cam i a  P o lsk ą . N ie m ów ię, n ie s te ty , ja k o  p rz e d ­
s ta w ic ie l ca łe j m łodzieży  p o lsk ie j, m ów ię w  
im ien iu  je j znacznej /z ę ś t i .  i lo w c a  ap e lu je  do  
m ło d z ieży  n iem ieck ie j, b y  d z ia ła ła  w  k ie ru n k u  
porozum ienia, po lsko -n iem ieck iego . W  im ien iu  
m ło d z ieży  p o lsk ie j, k tó ra  p rag n ie  p o k o ju , w y ­
c iąg am  d ło ń  do  m ło d z ie ży  n iem ieck ie j.

N a  cześć p rez esa  d e leg a c ji p o lsk ie j p . A le­
k s a n d ra  L ed n ick ieg o  w y d a ł p o lsk i ch a rg e  
d ‘affaiiros w  W ied n iu  h r. Romer pnzy jęc ie u  
siebie w  dom u, n a  k tó re m  b y ł o becny  p rezes 
A le k sa n d e r  L edn ick i, cz ło n e k  d e le g a c ji k siądz  
po se ł K aczy ń sk i, pos. M arjan  D ąb ro w sk i, prof. 
I la le c k i, B ronisław ' H uberm nnn , p ro f. F a m e s  i 
inn i. D la d e leg a c ji p o lsk ie j u rz ą d z a  dziś wr H r-  
te lu  Im p eria l p rz y ję c ie  z n a k o m ity  w irtu o z  B. 
H uberm ann .

J
u
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C ią g n ie n ie  i. k la s y
korzystaj zatem  ze s p o s o b n o ś c i  

i zamów natychm iast

S z c z ę ś liw y  le s
pochodzący z najszczęśliwszej i n a j­
większej w całym  kraju  kolektury

B r a c i  S a f i e r  ' 
E t R a i t o w

P L A C  D O M I N I K A Ń S K I  L .  I b .  

© p r ó c z  g S ó w e i e ś

U schyłku sezonu w Krynicy
(K eresp . „N ow ej R efo rm y ").

Krynica, 5 paźd ziern ik a .
/  Z d ro je  k ry n ick ie , prze* k tó re  p rzesu n ęło  się 
w  c iąg u  r e k u  p rzeszło  30.000 k u rac ju szó w , 
s ta ją  się  m ie jscow ością k u ra c y jn ą , c z y n n ą  p ra ­
w ie  bez p rze rw y . Odnieść- to  n a le ż y  do  b u d y n ­
k ó w  p ań s tw o w y c h , o raz  do w id , k tó re  p rzy g o ­
to w an e  są  d la  godziw ego  zam ieszkan ia , w chło­
d n y ch , je s ien n y ch  m iesiącach  i  w  czasie  zim o­
w ego  sezonu .
i- Z adan ie  za rząd u  zd ro jow ego  w  K ry n icy  je s t 
b a rd z o  tru d n e , g d y ż  p o d p o iz ą d k o w a n y  on je s t 
k lik u  m in is te rs tw o m  i  ich  n iższy m  in stan c jo m , 
a  m ianow icie: m in is te rs tw u  sp raw  w e w n ę trz ­
n y c h , d e p a rtam e n to w i zd row ia , m in is te rs tw u  
ek a rb u , m in ise trs tw u  ro ln ic tw a  i  dób r paristw o- 
w y ch , o raz  w o jew ództw u . W szy stk ie  te  mini- 
e t e m w a  i odnośn i szefow ie d ep a r ta m e n tó w  u- 
w a ż a ją  się  za- g o sp o d arzy  K ry n icy , w ięc  d la  
w y b rn ięc ia  z te g o  la b iry n tu  kompot* ncy j i n a j­
ro zm a itsz y ch  sp rze cz n y ch  za rządzeń , p o trzeb a  
sz czeg ó ln y ch  d y p lo m a ty c zn y c h  zdolności, ab y  
w y jść  n a  cało  i w szystk ie!: zadaw cin ić .

M im isetrstwo sk a rb u  s ta r a  się w y c iąg n ąć  
w szy s tk o , co K ry n ic a  za ro b iła , a u zy sk an ie  k a ­
p ita łu  n a  in w e s ty c je  za leżnsm  je s t  ju ż  ou areo- 
p a g u  w szy s tk ich  m in is te rs tw , od  dob re j, lub  
z le j w oli m in is tra  sk a rb u  i  o d n o śn y c h  re fe re n ­
tó w , a  ja k  n ie raz  byw ało , ta k ż e  :k! n a d z w y ­
cz a jn eg o  k o m isa rza  oszczędnośc iow ego , k tó ry  
sk re ś la ł to , co by ło  już  p rzyznano . T u  n a leży  
zau w aży ć , że m in istrow ie  u n as  c iąg łe  się  zm ie­
n ia ją , a  w raz  z nim i cz ęs to k ro ć  ta k ż e  szefow ie 
d ep a r ta m e n tó w  i że przez to  n ie d a  się  u s ta lić  
p la n ó w  rozbudow y n ir  d a lszy  ok res , n a  ozem  
c ie rp i rozw ój zd ro jow iska . Czasem  m a się do  
cz y n ie n ia  z  b iu ro k ra ty c zn e m  przew lekan iem  
sp ra w y , co  spow odow ało  n iew ykcńczen io  n a  
c z a s  now ych  łaz ien ek , a  skarb  p a ń s tw a  n a ra ­
ziło  n a  m il jo n o w e s tr a ty ,  ty s iąc e  zaś k u ra c ju ­
szów  n a  p o zb aw ien ie  m ożności k o rz y s ta n ia  z 
kąp ie li.

Z achodzą czasem  h o ren d a . O to d y re k to r  
K ra k o w sk ie j K a sy  O szczędności, d r  F ed ero - 
iwicz, d o w ied z iaw szy  się  o sp ó źn ien iu  w y p ła t n a  
(w ykończenie ła z ie n ek , m a jąc  w  sw ej in s ty tu ­
c j i  znaczne w p ły w y  d o la ro w e , u c z y n ił rzą d o ­
w i p ropozyc ję , p rze k aza n ia  n a  celo K ry n ic y  na 
B an k  G ospodarstw a K ra jo w eg o  k w o ty  5 ‘J . 0 0 0

do larów . P ro p o zy c ja  ta  przez odnośne w ładze 
n ie  z o s ta ła  p rz y ję tą  i łaz ienek  n a  cz as  nie w y ­
ko n an o .

D ziw ić się  na leży , ze członkow ie k a ż d o ra ­
zow ego rząd u , liczn ie k o rz y s ta ją c y  z K ry n icy , 
bo sp ę d za ją  tu  u rlo p y , n ie  s ta ra ją  s ;ę d o k ład n ie  
poznać spraw k ry n ick ich  i szkód , ja k ie  7. p o ­
w odu  zan ied b an ia  i b ra k u  opieki w y n ik a ją . —
K ry n ica  je s t  ren to w n e m  p rzedsięb io rstw om  d la  
p ań s tw a , a  poczyn ione w k ła d y  ren to w n o ść  tę , 
podnoszą, sz y b k o  am o rty z u ją c  w sze lk ie  inw e­
s ty c je .

M atado rzy  m in is te ria ln i, b aw iąc  w- K ry n icy , 
gorliw ie za jm u ją  się  sp raw am i dan c in g ó w , 
tęp ien iem  przez o rg an a  po licy jne ta ń có w  i za ­
baw , podczas, g d y  złodzie je  k ra d n ą  im  z pod  
drzw i, s trzeżo n y ch  przez a je n tó w  p o licy jn y ch , 
b u c ik i zos taw ione  do czyszczen ia , a  pan iom  n a  
d e p ta k a c h  w y ry w a ją  to re b k i Z n u d ó w  p an o ­
w ie c i p ła ta ją  c z ęs to k ro ć  n iesm aczn e  fig le  w  
re s ta u ra c ja c h  D om u Z dro jow ego , s tó ł m niste- 
r ja ln y  z  n a jw y ższeg o  p o lecen ia , pod różu je  po 
ca łe j sa li r e s ta u ra c y jn e j, a  s łu żb a  re s ta u ra c y j­
n a  d la  z ro b ien ia  im  m iejsca, n ie tak to w n ie  u su - 
w'a s to lik i z a ję te  p rzez  gości, bo Dom  Z dro jo ; 
w y  i  jeg o  re s ta u ra c ja  u w aż an a  je s t za  dom enę 
m iim sterjajną.

W ie lk ą  n ad z ie ję  ze w zg lędu  n a  p rzy sz ło ­
ro czn ą  rozbudow ę, łą c z m o  z zap o w ied z ian y m  
p rzy jazd em  n a  p aź d z ie rn ik  m in is tra  sk a rb u  p.
K laru  era , lecz  n ie s te ty  p rz e s ta ł on  b y ć  m in i­
s trem , a  z jego  n a s tę p c ą , t. j. z m in. C zechow i­
czem , k tó ry  z a d e c y d u je  o w y p łac ie  k re d y tó w , 
trze b a  znow u ro zp o c zy n ać  od  p o cz ą tk u . “
W szy stk ie  te  tru d n o śc i p o k o n u ją , ja k  m ogą, 
rzeczyw iśc i op iekunow ie K ry n icy , re k to r  po ­
litec h n ik i lw ow sk ie j inż. N ado lsk i, ja k o  kiero.- 
w n ik  od b u d o w y  K ry n icy  i  d y re k to r  inż. N ow in  
ta rsk i. Ich  to  m rów czej p ra c y  i  zapob ieg liw o­
śc i zaw 'dzięozyć n a leży  s ta ło  p o s tę p u ją c y  ro z­
w ój K ry n icy  i  ce low ą rozbudow ę, zb liża jącą  
ją  do  w y g lą d u  za ld ad ó w  zag ran iczn y ch .

O becnie sp raw a  k ąp ie li je s t n a  sz e reg  la t  
za ła tw iona . P o zo s ta je  je szcze  d o  ro zw iązan ia  
sp ra w a  m ieszk ań , pom ieszczen ia  lo k a ló w  h a n ­
d low ych , p o m ieszczen ia  le k a rz y , k tó ry c h  to  
lo k a li m a  d o s ta rc z y ć  b u d o w a g m ach u , s ta n ą ć  
m a jąceg o  n ’a  m ie jscu  ru d e r, sz p ec ący c h  sw ym  
w y g ląd em  sk w e ry  i na jb liższe  o toczen ie  D om u 
Z dro jow ego . C zynsze z a  lo k a le  hand low e , m iesz 
k an ia , o raz  do ch ó d  z  h o te lu  zd ro jo w eg o , k tó ry  
będzie m ia ł do  d y sp o zy c ji p rzeszło  1 0 0  pokoi, 
za m o rty zu ją  w  k ró tk im  czas ie  budow ę gm a­
chu. N adm ien ić  n a leży , że  in ic ja ty w a  p ry w a t­
n a  n iew iele  tu  m oże pom óc z te j p ro s te j p rzy ­
czyny , że w  ce n tru m  zd ro jo w isk a  p a rc e la m i b u ­
dow lanem u rozporządza, ty lk o  ekatrb p a ń s tw a , 
a  d la  budow y  h o te li i  w ill p ry w a tn y c h , pozo­
s ta ją  ty lk o  d a lsze  zbocza i od leg le  g ru n ta , g ó ­
rz y s te , ciągną-ce się  k u  T yliczow i. T an i po­
w s ta ją  now e w ille , k tó re  już w n a jb liższym  se ­
zonie p rzy sp o rzą  n o w y ch  500 p ak o ji. P o w sta je  
7-mio p ię tro w y  gm ach , b u d o w an y  p rzez  Za­
k ła d  Bem syjny U rzędn ików  P ry w a tn y c h , zaopa­
trz o n y  w  c e n tra ln e  o g rzew an ie , -windy i  w sze l­
k ie  n ow oczesno  nrz<ądzcma.

Z naczenie K ry n ic y  ta k  p o d  w zg lędem  le cz n i­
czym , ja k  d o ch o d o w ym  [ p ro p ag an d o w y m , p o ­
w inno zach ęcić  o p iek u ń cze  w ładze, p rzede- 
w szy stk iem  m in is te rs tw o  sk a rb u , k tó re  w o ln y c h  repnodukcy j. O godz. 19.30 gośc ie  zw ie- 
w Jasnym , dobrze  zrozum ia łym  in te re s ie , po w in  d z ik  siedzibę P o lsk iego  R a d ja , gdzie  by li se r­

deczn ie p rzy jm ow an i prze* d y re k c ję . P o  k ró t-  
k iem  cercie  o godz. 20.25 w y g ło s ił k ró tk ie  p rze  
m ów ienie do rad jo  p rzed staw ic ie l po lsk i, po-

m
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m ożna w ygrać złotych:

3 0 0 . 0 0 0 ,  2 0 0 . 0 0 0 ,  1 0 0 . 0 0 0 ,

5 0 . 0 0 0 ,  4 0 . 0 0 0 ,  2 5 . 0 0 0 ,

2 9 . 0 0 0 ,  1 5 . 0 0 3 ,  1 0 . 0 0 0 ,
5 . 0 9 0  i  t .  d .

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .

Ceny losów: 
ćw iartka  10 zł, połówka 20  zł, cały los 4 0  zł.

W tem miejscu w yc iąć  i przesłać nam w liście.

K a r t a  z a m ó w i e ń .
Do Braci S a fie r , K raków , płac Dominikański Ib

Niniejszem  zamawiam do I. k lasy Państwowej 
L oterji K lasowej:

   losów ćw iartek po złotych 10-—

„..■u..  losów  połówek po złotych 20-—

losów  całych po złotych TO-—

N ależytość złotych ........   n iszczę po
otrzymaniu losów  blankietem  nadawczym  P. K. 0 . 
N r 4 0 0 1 1 7  przez firmę załączonym.
T m ifi i  n a z w ia łc o *   ——   

D o k ła d n y  adres: I - t T.:...

no d o s ta rc z y ć  odpow iedn ich , n a  k o n ieczn e  in ­
w esty c je  p o trzeb n y ch  k red y tó w .

Dailszym e tapem  ro zb u d o w y  K ry n icy , będzie 
p rzebudow a źródeł, n a  k tó rą  p la n y  s ą  go tow e. 
G m ach te n  w  s ty lu  g rec k ie j św ią ty n i, co fn ię ty  
będzie  w ste cz  k u  gó rze  p a rk o w ej i z a o p a trz o ­
n y  będz ie  w  ko lu m n ad ę , tw o rzą cą  k r y ty  de 
p ta k , b ie g n ąc y  k u  d aw n y m  m in e ra ln y m  ła z ie n ­
kom . P rzeb u d o w ie  u le g n ą  ta k ż e  łaz ien k i b o ro ­
w inow e i z a k Ł a d  h y d ro p a ty e zn y , k tó ry  z a o p a ­
trzo n y  będzie  w  n a jn o w sze  u rządzen ia .

N a d  p o rząd k iem  sa n ita rn y m  w o w szy stk ich  
g m ach ach  p ań s tw o w y ch  czuw a lekarz, z a k ła ­
do w y  d r  G órsk i i  d o d a n a  m u  do  pom ocy , k w a­
lif ik o w an a  liy g ien is tk a  p an i Gtrrkindow 'a.

T a k ż e  p o d  w zględem  zdobniczym  z y sk u je  
K ry n ica  now e sk w ery , k tó re  p o w sta n ą  w  o to ­
czeniu  mowo w y b u d o w an y ch  łazienek , o raz n a  
zn iw elow anych  g ru n ta c h  p o n ad  e lek tro w n ią . N a  
m ie jscu  d aw n y ch  szop  S tra ż y  O gniow ej, po ­
w stan ie  d u ży  gm ach  po cz to w y , k tó ry  u su n ie  
do ty ch czaso w e d o tk liw e  b rak i.

U regulow ane b rzeg i K ry n iczan k i, u ję te  w  
ciosy  kam ien n e , o bsadzone  b ę d ą  k o s o d rz e w i­
n ą , k tó r a  zabezpieczyw szy  b rzeg i od u su w an ia , 
p rzy czy n i się  w ielce do ozdoby. "W szystko za ­
tem  p rzem aw ia  za tem , ż e  K ry n ic a  u rzą d zo n a  
postępow o, n iebaw em  s ta n ie  się  zd ro jow isk iem , 
k tó re  śc iąg ać  będzie  ta k ż e  k u rac ju szó w  z za : 
g ran icy , o  ozem  św iadczy  już obecna lis ta  go­
ści, pom im o b ra k u  p ro p ag a n d y .

R om an W óyczynsk i.

k r o m k a
K raków , 7 p aźd ziern ik a .

£ pobytu d zien n ik arzy  cze sk ic h  
w  F o i s c e

W  n iedzie lę  10 bm . ran o  w y c ie cz k a  czeska 
p rzybędzie  z P o zn an ia  do K a to w ic , zw iedzi s a ­
m ochodem  w szy s tk ie  w ażr.e m iejscow ości p rze ­
m ysłow o na- G órnym  Ś ląsku , h u tę  że lazn ą  w 
K ró lew sk ie j H ucie , a  n as tęp n ie  fab ry k ę  zw iąz­
ków  a z o to w y ch  w  C horzow ie. P op o łu d n iu  go­
ście o d ja d ą  do  Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego , poczem  
przez M ysłow ice p o w ró c ą  d o  K atow ic , s k ą d  
w ieczorem  w y ja d ą  d o  P ra g i. P rzy jęc iem  w y ­
cieczk i za ję ły  się  w ład z e  w  po rozum ien iu  z s y n ­
d y k a te m  d z ie n n ik a rz y  p o lsk ich  ś lą s k a  i  Z ag łę ­
b ia  D ąb row sk iego .

W  o s ta tn ic h  dn iach  p o b y tu  w  s to lic y  dz ien ­
n ik a rz e  czechosłow accy  w  d a lszy m  c iąg u  zw ie­
dza li m iasto , poczem  sk ła d a li w iz y ty . 0  godz-  
18.30 w y c ie cz k a  d z ie n n ik a rz y  czech o sło w ac­
k ich  zw iedziła  re d a k c ję  >E k sp re su  P o ra n n e g o « 
i  s K u r je ra  C zerw onego« , g dz ie  sp ec ja ln ie  iu te -  
Tesowaał s ię  tech n iezn em  w y k o n an ie m  b a r w

czem  o rk ie s tra  Poilskiego R a d ja  odegrasła hy m n  
czechosłow ack i. N astęp n ie  z a b ra ł g ło s  sen. 
P ich l, p rzem aw ia jąc  do  ra d ja . M owę sw ą  za­
k o ń c z y ł okrzyk iem  »Nioch ży je  P o lsk a  i  P re ­
z y d e n t R zeczy p o sp o lite j«. P o  te m  przem ów ie­
n iu  o rk ie s tra  o d e g ra ła  h y m n  po lsk i, -wreszcie 
p rzem aw ia ł do r a d ja  po  s ło w a ck u  re d a k to r  sło­
w ack i Ziirnak. 1 , . j -w,...,.

O fiecruw ie p o lscy  n a  m ięd zyn a­
rodow ych w y śc ig a ch  konnych  

w A m eryce
Pism a waitis-zawelkio donoszą, że m inisterstwo 

spraw  zagranicznych zaaprobowało wyjazd pol­
skich oficerów na międzynarodowe zawody konne 
w N. Jord:n. Bo zawodów tych wyznaczeni zostali 
znani ze sz y c h  sukcesów n a  międEynanodowych 
w yścigach: major Toczek, rotm. K rólikow ski i  jo r. 
gzosłard . W yjazd z W arszawy nastąp i w  końcu 
października przez Bremę. W konkursach między, 
narodowych hippicznych w N. Jo ik u  mają wiziąć 
udział -zawodnicy 9-ciu narodowości, 1

P o lsk o -czesk a  k a n fer ea c ja  
k o le jo w a

Z P r a g i  donoszą: 1
N a przyszły tydzień udajo się cizesikhStowacSa 

delegacja d-o W arszawy celem rozpoczęcia rokow ań 
w sprawie uregulowania granicznego ruchu kole­
jowego. Podobna umowa została już aeuwartą z W ę­
gram i.

Urzędnicy an strjaccy  erożn  
stra jk iem

Z W i e d n i a  donoszą:
W ydział wykonawczy Związku aus-trjacklch 

urzędników państwowych uchwalił proklam ować 
s tra jk  generalny w sobotę w południe, jeśli do tego 
czasu żądania stauu  urzędniczego w sprawie pod­
wyższania pła-c nie zostaną przez rząd uwzględ­
nione.

C horąglow  p a p ieslta  n a  
u r o czy sto śc ia ch  w  Assyzu

Z R z y m u  donoszą: . ,
P rasa  fasizy»towBika ,podnosi z zadów olaniem, e 

po raz pierwszy od roku 1870, t- j* ° 4  ch>vrli ze­
rw ania stosunków  między W atykanom  a  rządem 
włoskim, specjalny pociąg papieska w yjechał 
z  Rzymu n a  uroczystości ów. F ranciszka w Assy- 
żu. L eg a t papieski, kardynał Merri ded Val jechał 
w królewskim  wagonie, otoczony honorami, które 
przysługują zagranicznym  panującym , a  wojsko 
włoskie i  miiliLcja fasizyistowska oddały  kardynało . 
wa, jako reprezentantow i p ajież’a, należny hołd. — 
W Assyżu chorągiew  papieska po raz pierwszy od 
k ilku  dziesiątków  la t  zaw isła publicznie n a  olacu 
obok sztandarów lanych narodowości )

POLSKA JESIEŃ . Od kilku dni mamy prześliez 
ną pogodę. Od sam ego ranka aż po zachód słońcu 
l błękitnego tła niebios słońce garściam i rzuca zło­
te promienie. Na plantach i w og-rodach miejskich 
przelewa się formalnie morze barw . "Widocznie mi­
nusy  tegorocznego la ta  chce ńam  wynagrodzić 
tradycy jna polska jasień.

KOMISJA SEJMOWO-SKARBOWA W  W IE­
LICZCE. W  sobotę 9 b. m. zjeżdża do Wieliczki 
komisja sejmowo-skarbowa w  sklauzio posłów: 
dra  M arka (PPS.) jako przewodniczącego, inż. Mia­
nowskiego (Ch. D.), Kosydarskieg-o (Piast) i T rep­
ki (N. D.). Kom isja będzie badała na miejscu urzą­
dzenie w W ieliczce w związku z kontraktem , jaki 
zawarł rząd polski z przedsiębiorstwem „Sołvay“. 
K ontrak  ten oddaje państwowe saliny pryw atne­
mu przedsiębiorcy. Komisja zgodnie z wnioskiem 
posła Mianowskiego ma zbadać ogólne podetaw v 
polityki aclnej.

KONKURS NA PRACĘ NAUKOWĄ. Kolo pe- 
dagcgiozaie U. U. J. w K rakow ie, chcąc uczcie 
se tną rocznicę zgoimi znakom itego pedagoga, roz­
pisuje konkurs n a  pracę: „Podstaw y wychowania 
umysłowego u Pestalazaiego '1. W arunki konkursu 
ą ogłoszone n a  tablicy kó ł naukow ych w  Col. 

Nov.
Z TYGODNIA LOTNICZEGO. W ojewódzki t o  

m itet Ligi obrony powietrznej państw a w K rako- 
wio, kom unikuje nam, że zaipowiedziana w ielka 
lo teria  fantow a ze względu n a  tnudinośoi technicz­
no, odbędzie się dopiero po „Tygodniu Lotniczym " 
Natom iast w  Tygodniu, podczas festynu dnia 10 
ewentualnie 17 b. m. odbędzie się zw ykła lo terja  
fantowa, zaopatrzona w  bogate fanty , jak : Stole, 
obuwie, bieliznę, kilimy, liikieiry, w ina i t, p.

S taraniem  i wielkim nakładem  p racy  urządza 
wojwódzki kom itet L igi obrony powietrznej pań­
stwa, dnia 1 0  października 192G r. n a  wielkich 
Błoniach krakow skich festyn jesienny z urozm ai­
conym programem , w zorując się n a  karnaw ale we­
neckim. Niech nikogo nie braknie na festynie, że­
by oplacemiem skromnego w stępu przyczynić się 
do celów Ligi.

CZARNE KAW Y. S yndykat dziennikarzy k ra ­
kow skich wznawia z dniem 10 b. m. w  świeżo od­
nowionej sali restauracji „Udziałowej" przy  placu 
Szezeipańskim, swoje niedizielne artystyczne pod­
wieczorki pod tradycyjną nazw ą „Czarnych kaw “, 
któro eicisizyly się zawsze symipatją publiczności 
krakow skiej. P rogram  najbliższej „Czarnej kaw y" 
ogłoszony będzie w tych dniach. Dochód z podwie­
czorków (niedzaeflnych prze*uaozany będzie n a  bu­
dowę Domu uzdrowiłskowego dla dziennikarzy 
w Makowie.

TYDZIEŃ AKADEMIKA'. Dzisiaj, t. j. we czwar­
tek  dnia 7 października b. r. o godz. 6 wieczorem 
odbędzie się w  gm achu w ojewództwa przy ulicy 
Basztowej posiedzenie organizacyjne kom itetu  
..Tygodnia A kadem ika".

KAM PANJA FINANSOWA na dokończenie bu­
dowy domu dla młodzieży rękodzielniczej i prze­
mysłowej w Km itowie znajduje się w  pełnym to ­
ku. P o szc e  ogólne sekcja opracowały plany zbiórki 

kiweetarze z zapałem, godnym  tego wielkiego 
dzieła, obchodzą ofiarodawców, by osiągnąć pre­
lim inowane kw oty  i zebrać odpowiednie deklara­
cje. R aporty  dzienne przynoszą coraz to  nowe 
nazw iska i  stw ierdzić należy, że dotychczas owy 
rezu lta t odpow iada w  zupełności oczekiwaniom ko­
m itetu. J e s t to  pnzyklaid, m ówiący o głębokiom
'Ataoziuimaeinani alk-cji IcomrLetn Ob ywDót eilsiki eg O i  kam-
paaiji finansowej, dla. KtOre-j wsrzń^ćy -sflmićiaflą »we 
cegiełki, by dzieła z takim  trudem  poczętego, nie 
dać zmarnować. Niechaj to będzie zachętą dla kwe- 
starzy  a  ofiarodawców niech zapali do szlachetnej 
rywalizacji w dlziełe Wspólnego w ysiłku i obywa-1 

liski eg o czynu. '
PODW IECZOREK ARTYSTYCZNY. Na dochód 

Tygodnia Białego K rzyża odbędzie się dziś we 
czw artek 7 października b. r. o godz. 5 po południu 
podwieczorek artystyczny  w restau racji Udziało­
wej (Drobncra) z współudziałem prof. L. Grodzic­
kiej, H. Rladow&kiej, dy rek to ra  W asserm ann, St. 
Zttraikowńkiej. W. R ychlora i Senkowa. W stęp na 
salę 1 zł. Należy spodziewać się, że podwieczorek 
ten, o nader urozm aiconym  program ie, w ykona­
nym  przez pierwszorzędne siły  artystyczne, ścią 
gnie szerszą publiczność.

LIN JA  POW IETRZNA KRAKÓW —ŁÓDŹ. — 
Aeroloi, S. A. uruchomił od 1 października lhiję 
Kraków —Łódź.

DWA ATAKI SZALU. W  Rynku Małym dostała 
a taku  szalu K ata rzyna Ziębówna. Po przewiezie­
niu jej na kom isarjat policyjny Ziębówna uspokoi­
ła  się, poczem wypusroczono ją  na wolność. Podo­
bnego a tak u  doznała Zofja P ietrzyk, służąca, k tó ­
rą przewieziono kar beką Pogotow ia do szpitala.

PODZIAŁ KRAKOW A NA DZIELNICE POLI­
CYJN E. Z dniem 1 b. m. jKudlzielono m iasto na 
dzielnice policyjne, obejmujące zależnie od gęsto­
ści zaludnienia od k lika do fcitkanaśrle ulic i po­
wierzono pieczę nad Każdą ta k ą  dzielnicą — nie 
uiszioziuiplając oczywiście przytem  lieir.ebności służ­
by ulicznej — przodownikowi P. P . (lub stars®emu 
posteru,nkowemu z cenzusem) t. zw. „diziouicowe- 
miu". Najważniejszcan zadaniem dzielnicowego jest 
przyswojenie sobie możliwie jak  najdokładniejszej 
■znajomości stosunków  w  swej dzielnicy, tenże ma 
cpdio  wspóldiziałać w śledztwach, brać udział w ko 
misjach władz, wreszcie wykonyw ać kontrolę służ­
by zewnętrznej, poza tem y odbywać dzielnicow 
przypadające mu dyżury w  biurze kom isarjatu. — 
Dzielruicowi przystąpili obecnie do sporządzenia 
„opisu dzielnicy", obejmującym w 35 pozycjach 
łącznio z planem dcildadny m aterjał inform acyjny 
dla użytlku służbowego i obowiązani są  do utrzy­
m ywania go stale w aktualności. Nadzór nad  dz-m- 
łalnoścaą dzielnicowycli wykonywa, właściwy ko- 
misa.rz, k tó ry  im swe złocenia i uw agi komunikuje 
przy codziennych raportach.

O B Ł Ą K A N Y  NA ULICACH MIASTA. Posterun­
kow y policji przytrzym ał niejakiego Józefa Ubo- 
sioka. la t  24 liczącego, umysłowo chorego, który 
błąka! się po utiorCcJi m iasta. TJbosifika umieszczo­
no w szpitalu. j

BBS TJALSKI AMANT. D usiejszej nocy ulica 
Podwale i róg Karmelickiej były widownią skan­
dalicznej sceny, k tó ra  rozegrała się między 19-ie- 
tn ią  łla r ją  Zajburzanką, 1 jakim ś przechodniem, 
k tó ry  zadał jej 11 ran  k łó tych nożem. Ofiarę be- 
stjalskioh instynktów  opatrzjdo Pogo.jewio ratun­
kowe, zaś owym Osobnikiem zajęła ;ię policja.

NIELETNI ZŁODZIEJASZEK. Do kiosku Józe­
fa  Schoenwśilda przy  ulicy Starow iślnej, włam ano 
aię i skradziono z  szuflady gotów kę a  nadto  ciast­
k a  oraz cukierki. J a k o  spraw cę tego w łam ania 
aresztow ano F ranciszka Ciepiela, la /  liczącego, 
k ilkakrotnie karanego już za kradzieże.-

SEZONOWA KRADZIEŻ. Do stodoły Józefa 
Galasa, zam ieszkałego przy ulicy Lelew ela 4, w ła­
m ali się złodzieje i  skra,dli 140 k g  gruszek i jaułek 

^w artości 125 zł. ć

TEATRY-KINA-KONCEBTY [
Oma 7 pafcS&ernaka

1 E A 1 R ?  " l l l f l

Teatr miejski 
im.’ Słowack:s33
P o c z ą te k  o p. 

7*30 w iecz ó r

T E A T R
POPULARNY
m o n r o ś c i 4

R A JSK A 12

Nowość

IU U Z S 29B B U
Hopwooda

W e c z w c r te k  7 p a id z le in tk a  1926 rok u  
o  god z . 7*30 w ie c z ó r

ŻYD POLSKI
dram at fantas'yczny

K I R A  J i i l

T*atf śwl.tlny Starowiślna 16
Pocz. o g. 5*23, 7*20 \ 9*20 v/ nlodziA? d  c. 3*23 poptł*

gsgr NAJWIĘKSZE ZDAKZENIE DNIA Ttea
Największy iilm francuski, dzie’o nai-M^bitniejszych 
reżyserów  Francji. S łynny rom ans wetliu» W iktora 
Hugo. — Nowa nigdy n  ewidziana wersja. — Niesły­
chane bogactwo scen. — D ram at w 2 serjach , 12 
aktów. — Nowe szczególówe opracow anie. — Arcy­
dzieło połączonych wytwórni „Patchś* I „Clnś-Franc**.

NgDZNICY
W  roli' nieszczęśliwego Jean a  V aljean — GABRIEL 
GABR10. Jako nieubłagany Jav e rt — JEAN TOULOUT,
W podwójnej roli Fanliny  i Kozetly —■ SANDRA 
MILO WAfJOW. Jako sierżant T lienardier — G. SAILLARD 
Ilustracja muzyczna powiększonych orkiestr. — Proęram 
pełnych dwu godzinI — Szczyt techniki I reźyserji
W IELKA S E N S A C J A  DLA K R A K O W A 1

„KINOTEATR* w&m a  iw. Gortrudy 5 
Pocz. o godz. 5, 7 I 9, «  nl.dz.ilg od godz. 3 popoł.

S t a r o w iś ln a  21
Początek przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

Niepospolita sensacja erolyczna iryiw, .Unlltd 
Artisl* Obraz prem, 1-szą nagrodą w 1’a ry łu  1923

Półświatek paryski
(N oce  pięknej kobiety)
Obraz re iy serjl 1 uliladn genialnego CHARUE 
CHAPLIKA. — W roli brutalnego kochanka 
Adolf tfenjou. — W roli te*, k tó ra  upada Edu» 
Purvlance. — Erotyzm. — Tajemnice półświatka

ClNY MlćJSC ZfJACZNIE ZNIŻONE!

ŁZY BŁAZNA
wredług słynnej sztuki Leonida AruTrcjewa p. t  „T en , 
k tó r e g o  b i:q  p ó  tw a r z y Łł. W  roli głównej niezrów nany 
LON CHANEY, odtw órca „Dzwonnika z Notre Damc“. — 
O rkiestra 20 p. p. pod ba tu tą  kapelm istrza J u l> u s z a

Prom ień"
Podwale 6

Świat zaginiony
M onum entalny dram at w  10 akiach wedłu* 
sensacyjnej powieści CGNAM D0YLt'A. Arcydzieło 
klóre oszałamia wszystkich gigantycznym  roz­
machem techniki. Program dla młodziaiy dozwolony

7. Harry Feelem  8 aktów  i N ow oczesny Don K ls z o t 
z Harold Lloydem w 6-ciu wspaniałych aktach humoru

1'oczątek o pr. 5-teJ ostatn i program  o jr. k-toj

WLRIfH 
Stradom 15

Soansy od 5 , 7 I9

We czwartek, pią­
tek, srbolę I nit- 
dz clg od 3 po:oł

S ły n n a  m o s k ie w sk o  -  h e b r a jsk a  tr u p y  

w pierwszym o b razi wylwOrol mo.iki-wsli.a]

ŻYDOWSKIE
W spaniała szluka iii mowa według znanego 
dzie a  Szulema Alejchama (Menachcm Ment.el) 
Humor, życic. „Szczęścia żydowskie-, poskonald 
ilnstiac a m uzyczna, oparta na spec.valn ' 0  do­
branych oryg naluych m olywach żydowskich

N ajw iększa s e n s a c j a  obecneno se  
zonu!  Drugi n a jw ięk szy  i najwspa 
nlalszysuperfi lm  słynnej w ytw .  UFA

“  S U S A  SCHELLENBEńS
W ielki dram at erofyczny w 10 akiach, osnuły na 
i:c powieści Berna: da Kellermana. W głównych rolach 
LILł UAGOWER, najw yłw oiniejsza i najpiękniejsza 
gwiazda ek ran u ; CONRAD YEIOT, n  ezrów nany a r ty ­
sta  filmowy w swej na lepsze do ychczasowei kreac i 
LIANA HAID, dawno niewidziana, peina wdzięku 
i w iośnianego u ro k u ; BHUMO KASTNER, ulubieniec 
płci pięknej, oraz caty szereg św ietnych ailysŁćw

S Z TU K A sw, Jana 4 SZTUKA

Z TEATRU M. IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu q  godz. 4  przedstaw ienia szkolna, na

t



NOWA BEFORMA
y* :>
bióreGórem dane będą ..Grube ryby" Bałuckiego, wie­
czorem stale wypełiHKijącji widownię po brzegi 
„ Nacza żonusia'1 Hopwooda. W  piątek  na drugiem 
popida.rnem przedstawieniu „Grób nieznanego K oł­
nierza" z p. S im k ą  i dyr. Nowakowskim. Najbliż- 
Łzą nowością repertuaru  będzie zabaw na komedja 
Montgome<ry‘ego „Cały ćfcicń bez k łam stw a", k tó ­
rej próby pod kierunkiem  dyr. Nowakowskiego 
ftc. ńegają końca. Równocześnie rozpoczęły się pod 
kierunkiem  p. Sosnowskiego próby z „H anusi" 
■Hauptiunna, któro wejdzie na ropąrtua-r jako  n i 
dowL-ko zaduszkowe z końcom bieżącego mie­
siąca.
I_ TEATR. POPULARNY „NOWOŚCI". P iątkow a 
•premjera peLnego humoru wodewilu „Nasi w Ame- 
jrycc"; zapow iada się niezwykle interesująco. — 
jW sobotę o god.z. 3.30 popoł. „Dwie Sieroty". — 
tW niedzielę o godz. 3.30 popoł. po raz ostatni 
'„Krakowiacy i Górale". W odewil „Nasi w  Amery­
ce" pow tórzony bę-dizie w sobotę, w niedzielę oraz 
W dnie następne o godz. 7.30 wieczór.
I VASA PRfHODA, najsłynniejszy dziś skrzypek, 
przybyw a do Krakowa z jedynym koncertem , k tó ­
ry  odbędzie się w Starym  Teatrze w niedzielę, 10 
b. m. K oncert ten zapowiada się świetnie, czego 
•dowodem, że m ek tó ie  kategorje  biletów zostały
•tfllż Twlli-niiniirwn j

, u r --------------- ■ i
r e p e r t u a r y .

1-bA TR IM. SŁO W A C K IEG O
P iątek , 8 października: „Grób nieznanego żoł­

nierza," (II popularne).
1 Sot-eta, 9 października: „Cały dzień bez kłpm- 
B tw i“ (premjera). Nowość.

NiejlzteJa, 10 października: popoł. 3.30 „Nasze 
żonusie1 . wieczór 7.30 „Cały dzień bez kłam stw a".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":
, K ątek ’, S października: prem jera „Nosi w Ame­
ryce".
f ©obote, 9 października: popoł. „Dwie sieroty"; 
wieczór „Nas^ w Ameryce".
\ N iedziela 10 października: popoł. ,,Japonka";
wieczór „Nasi w Ameryce"*

Występ Leona \Vvrwteza
M ało je s t  w śró d  h u m o ry stó w  poi. artys-tów , 

k tó rzy  p o tra f ią  ta k  ja k  W yrw icz  w y p e łn ić  c a ły  
w ieczór jed y n ie  w łasn y m  p ro g ram em  a  prze- 
ci*ż niety Iko n ie  zn u ży ć  s łu ch aczy , a le  prze- 
ciitĘsie d ać  im  ty le  okaz ji do  szczereg o  "śm ie­
chu, ja k ie j nie d o s ta rc z ą  im  in n e  zb iorow e 
p rog ram y . ■ a len t W yrw ic& a to  cu d o w n y  ta le n t  

ran sfo rm acy jn y . IV k a ż d y m  m onologu , w  
k aż d e j m igaw ce ży je  o n  m n ą  p o sta c ią , w y ra ­
zem  tw arz y , g es tem , b a rw ą  g ło su  w c ie la  się 
w je j  c h a ra k te ry s ty c z n ą  osobow ość, w y d o b y ­
w a ją c  k ilk o m a  siln łejszem i podkreślen iam i n ie­
m al je j ży w y  ry su n e k , czasam i z  łek k iam  cie- 
niowamaem k a ry k a tu ra ln e m .

O sta tn i w y s tę p  p. W y rw icza  w  w ieczorze  
hum oru , ja k i  s ię  o d b y ł strw w iiem  S y n d y k a tu  
D z ienn ikarzy  K rak o w sk ich  d n ia  5 bm . w  sa li 
S ta reg o  T e a tru , zg rom adził liczną i n iezw y k le  
w y k w in tn ą  pub liczność, k tó r a  szczere  sw e roz­
b aw ien ie  w y ra ż a ła  ro z  po  ra z  sa lw am i śm iechu  
i  gorącem ! ok laskam i.

PIERW SZY ZNACZEK POCZTOWY 
„ESPERANTO".

W związku z VI kongresem „Esperanto" w Lenin- 
aik ie, rząd sowiecki urządził d la  kongresu spe­

cjalny urząd pocztowy. Zarazem w ydauo specjal­
ne znacaldy pierwsze z napisem „esperanto", dla 

m iędzynarodowej kom unikacji pocztowej.

Z życia ś, p. Hstalji Siennickiej
Zmarła, w W arszawie a rty s tk a  dram atyczna, Nar 

tal ja  Sie unicką, urodziła się w Kielcach w r. 1866, 
miała, więc obecnie la t 60. Pochodziła z rodziny 
aktorskiej. Piszący te słow a pam ięta je i rodziców 
na scenie krakow skiej za dyrekcji Kozmiana, W y­
stępowali wówczas rówU'OCześii-3 z Bolesławem 
Ładnowtskim, Feliksem Ben da, W ardsyuskim  j i. 
Ojciec ś. p. N alał ji grywał role charakterystyczne, 
m atka, przystojna kobieta, w ystępow ała W pierw ­
szoplanowych rolach salonowych. Ś. p. N atalia  
odziedziczyła urodę i ta len t ak torsk i po swojej 
matce.

ś. p. N atalia S ienw cka już w e wczesnej młodo­
ści w stąpiła n a  deski sceniczne. G ryw ała w  d ra­
macie, kum edji naw et w operetce. Na pierwszy 
plan w ybiła s:ę jednak  w  starym  teatrze krakow ­
skim  za czasów Gliksona, potem  w  teatrze Słowac­
kiego za dyrekcji T adeusza Pawliaowsikiego. Role 
uwodzi ci,elek i heter salonowych odpowiadały na j­
więcej je j niezwykłemu temperam entowi, nerwowi 
scenicEnemra, i —  jak  się jeden z dzienników war- 
sz-aw slkłch trafnie w yraża — „luobt-ąpiecznej uro­
dzie". Komwije Bałuckiego * Zaleskiego zat lizię- 
czały ni oraz Jej grze swojo powo - zonie. N. p.

Flirt," Bałuckiego, w  fctórem ś. p. N ataJja z nie- 
zwy(kłem talentem  odegrała rolę o  pewnem napię­
ciu drama/tyciznem, zdobyła dlzięikj jej grze wielki 
sukces. D p ek to rz y  i  reżyceray byli jednak nieraz 
w kłopotliwo,m położeniu wobec jej kaprysów . — 
P raem ieała  się z jednego te a tru  do drugiego, cho­
ciaż wszędzie by ła cenioną. Z tea tru  krakow skiego 
przenosiła się parokrotnie do Lwowa, gdzie rów ­
nież grą swoją i u rodą podbijała widownię. W mię­
dzyczasie -występowała nadto  w  W arszawie, dopó­
k i n a  sta le  w sto licy  nie osiadła.

Po ośmioletnim pobycie w  Rozmaitościach, w y-l 
stępow ała dorywczo w Łodzi za dyrekcji Zeiwero

P O L S iil WSPÓŁPRACOWNIK W  MIĘDZYNA­
RODOWYM BIURZE PRACY. W związku z kon- 
Kurscm, ogłoszonym przez m iędzynarodowe Biuro 
pracy  w celu zaangażow ania w spółpracownika Po­
laka, do 20 września,, to  jest do dnia zamknięcia 
listy  zgłoszeń, wpłynęło ogółem do warszawskiego 
oddziału korespondencyjnego) międzynarodowego 
Biura pracy  80 podań, pochodzących ze wszystkich 
dzielnic kraju. P odania te  przesiane zostały obec­
nie do centrali genewskiej i w najbliższym czacie 
kandydaci, posiadający  największe kwalifikacje, 
zaproszeni zostaną eto -ściślejszego) egzaminu kon­
kursowego. Egzam in ten odbędzie się w  W arsza­
wie 10 i 16 b. m. *

ZJAZD LEKARZY W ETERY N A RJI W E LWO­
WIE. W dniach %  10 i H  b. nu odbędzie się Tli cl 
wszechpolski Zjazd lekarzy  w eterynaryjnych we 
Lwowie k tóry  będzie miał d o n ie s ie  znaczenie tak 
port Tizgilocb m  naukow ym , jfJkoteż reorganizacji 
adm inistracji w e te ry n a ry jn e j  państwowej i samo­
rządowej. Obrady odbywać sie będą w jedynej 
w k ra j * A sa dem ji m edycyny w eter, założonej 
w roku 1881, a zreformowanej w roku 1896, z p ra­
wem nadaw ania ty tu łu  doktorów  medycyny wete­
rynaryjnej (1908). Na Zjazd zgłosili swój udział le­
karze w eter. wszystkich zaborów, w liczbie około 
600, a po ra,z pierwszy będą u cze s tn ic z y ć  polscy 
lekarze weter. ze Śląska.

ZBRODNICZE ZATRUCIE STUDNI. ^  41 Puł‘ 
ku piechoty, stacjonowanym w Suwałkach, zaóbo- 
r-owało z objawami zatrucia kEkudaiesięciu żołnie­
rzy. W ezw ana kom isja lekarska ustaliła- że woda

studni 1-go ba,tal jonu była zatruta. _ vV ehwiii
obecnej toczą, się dochodzenia, wskazujące W ri :■ 
nie na ko-mumis tyczną robotę.

płotaOę

L i s t y  z  k r a j u
(Koresp. „N. Reformy").

Tarnów, 3 października, 
'dla, piw odzian powiatu. - -  Pożegnanie 

pedagogów).
S tarostw o tarnow skie otrzym ało z województwa 

7 tysięcy złotych n a  pomoc rolną tytułem  kredytu  
■ la poszkodowanych z powodu ostatniej powodzi. 
Roaprt wadzeniem powyższych kredytów  zajął się 
tym czasowy Zarząd pow iatowy w Tarnow ie. Po­
w iatowy kom itet pumooy rolnej, n a  posiedzeniu, 
cdbytem  przed kilku  dniami, rozdzielił powyższą 
kw otę n a  21 gmin pow iatu, k tó re  najwięcej ucier­
piały. Zauważyć jednak nałoży, że ta  „pomoc" jest 
nader problem atyczną, srania bowiem kw ota  jest 
nanf«x>porcjoiiajni0 małą, a  do tego jest to k redy t 

dtkoterro inow y!
W Łych dniach grono nauczycielskie szkoły hau- 
wej zegna. > ■a.i.jeianskhu wieczorem trzech 

swoich ezłonkow, k tó rzy  epuściii T arnów  a  mia-
DOwjeae ura  K ra p i^ k ie g o , , 'charak te rze
in struk to ra  szkół nandlowych został przeniesiony
de kum torjum  krakow skiego, oraz pp. K,.puściń. 
6‘kiego i Zajączki owsiki ego, z k tórych pierwszy 
s ta l dyrektorom pryw. szkoły handlowej w Ja ro ­
sławiu, drugi dyrektorem  pryw. szkoły handlowej 
w  Nowym Sączu. Zebra,me odbyło się w atm osfe­
rze szczerej kokżańskie j serdeczności.

ZMARLI:
—  W Wffiafcawo zmarł w 55 r. ż. p:rD0«zez mia­

s ta  P ińska, Leon Ś w ia to p e łk -M irsk i, ^ r y  3U 
Tat pracował jako kap łan  wśród ludności kreso­
wej.

& ©  ś w i a t a
-POLACY NA ZJEŻDZIE CHIRURGÓW \V^PA 

RYŻU. W Paryżu odbyło się otwarcie 35 go Zj 
du chirurgów francuskich. N a zaproszenie ju-eaeea 
Fanura, przybyło n a  kongres dwudziestu kihcu m 1 
rurgów polsl i :h. W ycit >zoe polskiej przewodniczy 
przedstawiciel rządu polskiego, dr A ie k ^ n c ,  Za 
wadzki. N a otw arciu Zjazdu obecni byli am basa­
dor Chłapowski, k tó ry  w imieniu rządu połsk ego 
wygłosił przemówienie, przyjęte enmsjastyciznie 
przoz licznie zebranych członków Zja®diu, 
przedstawicieli sfer ofioialnyćh.

PO POGROMIE KOWIEŃSKIM. Z Kowna dono­
szą: Z powodu pogrom u Polaków .przoz bojówki 
litew skie w  kościele św. Trójcy w Kown e, odovk 
się zebranm "wszystkich frakcy^ narodowościowych 
w sejmie litewskim , c^lem n a ra d zen ia  s ij nad  spo­
sobem in terw encji u  rządu, łustanow iono, aoy 
frakcja  polska, -zgłosiła interpebeją w ^ jm ie , k tó ­
rą  pęprą  inno frakcje  mniejszowci 11 - cn na
L :,t,w:ie.

W Y D A L E N IE  P R  A W C SL A W N  Y C II

Łifiaia enanizule im m
(Telegram w łasny „Nowej Reform y1').

W ilno, 7 p aźd z ie rn ik a . W ładze K . O. P. o- 
trz y m a ły  szczegó low p  in fo rm ac je  o now o t-wo- 
rzą zcy c h  się  po  s tro n ie  litow sK iej bandach 
szp ieg o w sk o -d y w ersyjnych, sk ie ro w a n y ch  prze 
c iw  l olsce, a m a jący c li z a  zacianie Łuszczenie 
pc .ąozeń  te le fo n iczn y ch , o b je k to w  poństw o- 
wy-ch, mttótów1 itd . O sta tn io  je d n a  z b and  p rze ­

cięła. lin ję  te le fo n ic zn ą  k o lo  D u łise t n a  znacz-, 
riej p rzestrzen i. W ładzo  K. O. P . w y d a ły  r a -  
rzązdzen ia , ab y  pow sL-zym ać d a lsz ą  d y w e-s ję  

h .a g ran icy  litew sk ie j u n eg d a j u ję to  szp ieg a  
kowieńskiego sztabu generalnego, G idora Po- 
dopina.

—  1>---------------

W jS rĄ S & t iś F iK iM  a r^ ie lsk icE i
oświadcza się przeciw projelckwi rządowemu

(Teregram w łasny „Nowej Reform y").
Londyn, 7 października. W  rewDach w^ę- K onferencja  d elegatów  zosta ła  zw ołana na

czw arteK . ,<'
P re rn je r  B aldw in wysł jso w a 1 d o  k o m ite tu  

w y k o n aw czeg o  fe d e ra c ji g ó m ia ó w  p ism o, os 
m  ż ą d a , a b y  k o n fe re n c ji  fed e rac ji wypo-i 

t  i 'di.*« 1, s ię  k ategoryczn ie  c o  do przyjęcia al­
bo odrzucenia propozycji rządu, w  p rzec iw nym  
razie- rz ą d  będzie  j ą  u w a l a ł za, nlewmżah.

7 października. W  rew.-rach wrę- 
puw ych od In ło się w c o z n j  g łosow an ie straj­

kujących  nad zaproponowanym  przez rząd 
koinporniisem  zakończenia strajku. Ogromna 
w iększość ok ręgów  wypo(vm dwa!a się  przeciw  
projektow i rządow em u. D okładce w yniki g ło-  
scwainia bedą znane jutro.

BISKU­
PÓW  Z ItWDNAYY* "z^R ygt donoszą: 'A ładze sn 
iwiectkie w ydaliły z Moskw^ wszystk; ch biskupów 
prawosławnych, z wyjątliipm trzech. —  W ładzę 
zwierzchnią w- praw osław nej ccrtoW spraw uje obec­
nie mct-Topolita Sergjusz. zamioszikaiy w  Niżnyin 
Nowgoroóeie.

ARESZTOW ANIE STIEKLOW A. P arysk ie  or 
gaara em igiacji rosyjskiej donoszą, że Sriekłow nie

wic.za, potem znowu w  W ar izawle w w atrach IM - j^ola t zbiec za. granicę l'zc=>ta; ai €-,zU>wauy. Trzy- 
letra.AYres^-cio w T eatrze Fel-sfci/m i Małym. R cper-| jnaiiy jc»t w w in ien iu  w Aiosiitwio. Ar&szt^o-wiajio

„H eddy Gablerft I U)Jł\że rod>zinę Siteklowa. j
Bca,trix Cenci, ł„Damy kam ołjowej" do „ilam an  ' ÓJEMNICZY RABUNEK AKTÓW  SOWIEC-

i i. P o 1 KICH. Komunikat, dodatikmvy rządu sowieckiego

tiucir m iała olbrzyzoi, zaoząw&zy od 
)enci, ,„Damy kameijow 

Cołibri", „W achlarze lady  Wanidermeere"

hcminacja prezesa Najwyższej 
izby kontroli •

Z W arszawy donoszą:
P re ze sem  N ajw yższe j Izb y  K o n tro li zo s ta ł 

p ro f. U. J d r  S tan is ław  W róblewski. N om inał 
c ja  zo s tan ie  p o d p isa n a  w  najb liższy ch  dniach*

Śledztwo w spranie napadu 
na pos* 2 dziecnovjskiege

' Mcizaw:siki „Kuirjer Poranny" donosi, ż© jak  
słychać, dochodzenia w spraw ie napadu n a  poeia 
Zdz jehowskiego posuw ają się szybko i przypusz- 
ezanue bęaą ukończone w? czw artek lub piątek. 
P ozasńa śledztwa orgpna żandarm er^ pozostają 
w sta łym  k on takcie  zarówno z  pTOkuiratórją woj 
skow  ą. jak  j, z komeindą m iasta.

Okazuje się —  piesze wym.eniony dziennik —  
ze znaczną oześć xiM,terjahi dochodzeń - stanowią  
doniesienia osób prywatnych, badane i  sprawdza­
ne szc&ególowo przez żandarmorję. Wbrew kfika- 
kiobnie już powtarzającym się pogłoskom, n ik t 
nie zoetat dotyc-ńozas w zawiązku ze śledztwem  
aresztowany.

Jak ełj ohać, śledztwo natrafia na pewne brud- 
nicści z powodu braku odpowiedniej pomocy świad­
ków. Z dlwóeh jedynycn bezpośrednich świadków 
wypadku, poza samym poszkodowanym, p. Zdzik- 
chowekim, t. j. stróża domu i służąc-ego p. Zdzie- 
chowskiCgo, nic poizytywmego wydobyć nie można. 
Zeznania ich są bard&o nieścisłe i nic jasne, nie da­
jące żadnego prawie punktu zaczepienia do po­
wzięcia Właściwego kierunku śledztwa

Jak donosi „Przegląd Wieczorny", w  ostainioh 
dniach zostały już ustalone niema1 pewnie dwa 
niizwiste.a osób, oo d o  u tórycli żrwrdŁrmerja ma da- 

że b r a ł y - utBz.ał w  napaści. S ą  to - w o j s k o w i .

kilku  la tach  przerw y przwpomniaja się publiczno-;stwderdfca, c tłonek  cemt-ralnego komitetu wyko-
1 . L W ^ '  1 inaAYiw.fhcm wrwiAf nw  n L-ł AvAo-n Aora.hT.ftn ni

Sasay Guitiy „Moj
ści warszawskiej w  roku zeszłym w T eatrze Ma. j u r n e g o  Bowmtów, Newski, o którego ograU eriu

N ow y Sącz, 6 październ ika .
(S w aw y  gm inne . —  P o  seao n !e kąp ielow ym ).

O głuszonem  n iedaw no  rozpo rządzen iem  P re ­
zydenta. R zeczypospo lite j w  sp raw ie  n w , ego 
ro zd z ia łu  i>oda,tku ocl lo k a li za in te re so w ał się  
o g ó ł m ieszkańców  m ia s ta  ze w zględu  n a  to , że 
'w prow adza ono je d n o lity  p o d a tek , a  nic jak  
d o tą d  d w o jak i. P on iew aż w  m iędzyczasie  po ­
d a tn ic y  op łaca ją  co m iesiąc n a d a l p o d a tek  
w p ro s t do rą k  w łaścic iel dom ów , chodziłoby  
w ięc  o ja k  n a jsz y le z o  p rzep ro w ad zen ie  now ego 
ob liczen ia  je d n o liteg o  p o d a tk u  przez m a g is tra t 
m iastu , tn it a b y  m ieszk ań cy  z je d n e j s trony  u i­
ścić m ogli p o d a tek  w prost w  k a s ie  m ie jsk ie j, 
* d ru g ie j zaś, ab y  n iep o trzeb n ie  n ie  w p ła c ili  
n a d a l p o d a tk u  do  rą k  w łaścicieli, zaś do tąd  od 
1  s ie rp n ia  a b y  w p łaco n e  sum y p o trą c a ć  m ogli 
z czynszu . D la  ludzi ży jących  z m iesięcznym i, 
czy  też  dziennych  poborów  je s t szybk ie  z a ła t­
w ien ie  te j sp ra w y  rzeczą n iepośledn iego  zna- 
czcnifl,

Z chw ilą zam knięcia  sezonu  leł.uiogo w *ilro- 
jo w isk ach  i  m ie jscach  k lim aty czn y ch , położo­
n y ch  n a  sz lak u  N ow y S ącz— K rynica, zatnya 
ży ć  się d a je  znacznie zm niejszony  ruch p asaż e ­
ró w  w  po c iąg ach  .k u rsu jący ch  n a  te j łm ji, jak - 
k o lw iik  K ry n ic a  je s t jeszcze st-.suukow o  dość 
g ę s to  za lu d n io n a  ku rac ju szam i. P rzy p u szczać  
n a le ż y  je d n a k , że p ew ien  dość  zn aczn y  p ro cen t 
go śc i z u w ag i n a  d o b re  p o łą cz en ia  j zn iżen ie 
cen  u trzy m an ia  sk o rz y s ta ł z d a lszeg o  p o b y tu , 
a  n a w e t z n a jd ą  się ta c y , k tó rz y  pom im o z a ­
k o ń cz en ia  sezo n u  le tn ie g o  z ja d ą  do K ry n icy  
P a  odbycie ku rac ji-

ojciec m m  
ia

łym  w  kom edji 
słuszność'

Był to  o sta tn i jej popis sceniczny.
Wyuczyws-zy się języka angielskiego, n u rzv i i  

o w ystępach na scenach amerykańsikich. Marzenia 
te jednak nigdy się nie spełniły.

S. p. N ata lja  Siennicka by ła  żoną znanego przed 
ła+y śpiewnika operetkowego, Ju ljana Czyszkow- 
sld i-go. Owdowiawszy, poślubiła również artys*ę 
dram atycznego, A lfreda Lipcayńskiego, k tóry  
zmarł przedwcześnie podczas w ojay w Ciecho­
cinku. I

T eatr po ld d  trac i w zmarłej artystce  p iew szo- 
rzędną g-wiazdę. Nazwisko jej zapisało się chlub­
nie w łiiżtorji sceny polskiej.

S p r a w y
przez nieznanych sprawców w  pociągu linii Mo­
skw a— Sebatsiopol, doniosły przed kiluom a dmami 
pism a sowieckm, zmarł y sk u t k  ran . odniesionych 
w walce z napastriMrahu. Sprawców napadu na- 
Newtsldego dotychczas^ nie iijęto. T eka, dla k tórej 
dokonano napadu n a  Newskiego, zawierała, jak  się 
ckaizuje, ta jne aikta GPL  ̂h-arkowplki^go.

! FREK W EN CJA  w  KARLSBADZIE w  h'wią- 
cym TOku, jak  podają dzienniki p ra-k ie, w ynlrsła 
do dtóa 2 b. m. ól 

ODZNACZENIE SELMY LA UFRLO EF. J a k  lo -  
neszą zc Sztokholmu, Selm a Lagerl-oef wybrana 
zoetnla, n a  członka literackiej A aadem p „dziesię­
ciu" w Sztokholmie, w miejsce zm arłej niedawno 
Ełlen K ey.

r£  k r a f s i
B. PB E^-TFNT WOJCIECHOWSKI POWRÓ­

C IŁ 'D o  WSPÓł DZ1ELCZOŚCI. W  wat&za wsłu m e-cytują artyści teajmu ira. SłowaciKiegc.
Tow. kooperatystów odbyło s:ę we w-toreŁ zebra-,Hałacińnka-Gawiikow-^ą i p. Roma-i . u Dn » .

c-złonków, z fachowym  referatem  z zakresu W stęp dłŁ cz  ̂ ’ - Jbu  j wpre-waidizonyoh

ł^oiiswsiif*aiV  i  ^ a w i a s l ł i E i e i i l a
Z KLUBL SPOI bCZNEGO. ITroczyssty wieczói 

ku czcii Ja-n-a Kas'prwvję -a odbędzie się w Klubie 
opołccznym, R_. n tk  3-, dnia_ 8 b. m. (piątek) o go- 
dzieriie 8 wieczór, prof. Tadeusz Sinko,

p. Helena
Hałaciń-ka-GawiiŁoi'>i^'« ^  p. Roma-u Niewiaro-

me
kooperatyw . N a zebraniu był obecny b. prez)den_ gości.
AVpjc>icchowBki, k tóry  także przemawiat rtlużcj| DOROCZNE ZAWOI * SZKOLNE okręgu kra- 
w dyskusji na I refem,tem. P. vVojciet howski n a  kaw skiego za rok 19-o, mię zy ziwycęizc-ami czte- 
pt>c,ią Włn -,\v c.i,r o jw 'm jv - i  onie wy.-azdt zadowtuleuio , rcch dzielnie (Biała, K raków, Ta u ów Now, 
żo „wróc-it do właanoj skóry". (Sąoiz), odbędą się w medizieilę 10 naździpm ika *o <ru-

W SPRAW IE W YJAZDÓW NA KURACJĘ 7,A d.Auie 2.30 na. boisku K. S. Cr;icovj. P i k k  -odach 
GRANICĘ. Ja k  donoszą pisma warsiz-aiwsicie, mini- nawtąpi publiczne wręczenie na , L. 
stersbwo spraw  w^wuętirzuych -wyd-ało do w ładz dniem odbędą się tamże końcn-'.J " ł3 ĉ' . 
adm iiiLtracyjnyck okomiil. ze wsieazówkami co do bezpłatnym  wstępcm _dia młodzieży CNZST̂ " Al
żądania świadectw  lekarykicii przy w ydaw aniu ul-, NAUKA SZERMIERKI. Y M ca" r S T z r a a  od 
go wy cii paszportów  na w yjazd za granicę w  cc-, dnia 1 1  b. ni. kura szermierki po<] ^  '{r]ńliiem L  
lach leczniczych. Tresc okolm ka o cn.-urakterze prof. E . Luineiaana, J-* tora >vycj , . fizyca. unśw 
w ew nętraio-H«ędow ym  nie jest znana wmioisjro- Jagiellońskiego, znarę-go m is trza- «z'srmieiki Za- 
wać jednak można, że okól ii!k m a n a  celu za.pcbie- pasy  p iw ad-zić będzie p. E Paw lików śki * znany 
^amie nieipof-rzehnym lirmihiion^oiii, k̂ tóre inźsze . iastttvitfk.tCKr zapiiśniobwa. Isauki hcik^-u udizdelaó bę- 
instancje przy w ydiw am u wispomnianych św ua.; de je dyrektor wych. fizycz. Y JS m  p< ^  Evmana, 
dcouv w wielu w ypaitkach stosowały, oraz przy Inform acyj udlziela sókrotarj.pa.t YftKjjf nowym 
spieszenie ziałatwiania tych świadectw. gniiacliu (ul. Krowodertslra 8 ) w ejście od ulicy Bi

WYCIECZKA MŁODZIEŻY NIEM IECKIEJ .ekuniej).
W WARSZAWIE. OJ k ilku  dni bawi w  W arszawie WYCIECZKI OCTo-KA NAUCZYCIELSKIE- 
w-yo-ifozka młodzieży niemieckiej, w które, biorą CO. Sekcja wyoiec-fk1 _ a Lgnistlta naucz, w  K ia- 
udział p rzedstaw iacie stiwieirtów"soojdli^ów p ac y -Iło w ie  u rządzi W niedzielę 19 b. m. wycieczkę geo- 
fistów. Jednym  z w ybitnych zwolenników ruchu logiczraą do SPękiu. W yjazdy©  K rzeszowie o 9.30, 
pacyfotyciznego jest profesor Hoffman, ksiądz ka-jpow ró* o 10.42. — W mcdrieilę dn ia 17 b. m. od- 
iolicki z W rocławia. R ada  stowarzyszeń pofcojo-^ę-Jteie J ę  autobusem wydec.zka do Racławic. — 
wycli w ydala na cześć młodzieży raut. Goście z i. j Lgioszem a przyjmują t>ię dc lo  b. m, w lokalu 
bawią do 8 b. m. w W arszawie, poozem udadizą :tiekcji wycieczkowej (Ryntik 29, 11 p.) codiziennie 
się do Łowicza, by .zapoznać się z fpmtejsizynii za -jo d  6—8. W razie n iepogoly  wycieozilci nie odbędą 
bytkam i i sz tuką ludową. jSię. .    j

KONFISKATA PISM. 7* AALarsizawy telefonują NAJBLIŻSZY NUMER „GAZETY LITERAC- 
nam : W dniu wczorajszym zrana poł c ja  &kóiiU-j.KIEJ m a  być poświecony w  całości sprawom  szkol 
s ta w a ła  nakład „R obotnika" w  -wuizku e ziarnie*;,,n_ym _ -\y s z .̂ Ti:̂ ni artyku łów  poruszone będzie za-
W M n jt e  f „ lz  ̂ . f ^ i  gadmonie" bezwładu i  obumi- r aha dotyahezs.-:;-
adow a p. Meysztowicza , konfiskata ta  z ^ m ła  je- _  w x z ^  j troski współ.

S w S w  dniu* w u o ra jw y m  zaróuuo w y d an ie 1̂ ę m e j  szkoły poMkieh Zanowiedż ta  b u d ą  wielkie 
poranne, jak  i dodatek nocny „Paeczyp& poU tcj“ . za«iteresowamm w sferach naukow ych i  wycho- 
był z pole cenią y ładz  ekoialaslkuwany. ly a w c zy  ch. j .

0  NAPAD RABUNKCY/Y.
Kraków 7 paźdzltm fka.

W  drugim d riu  rozpraw)r prreic*wko Janow i Cu­
krowi, oskarżancem u o napad  rcbumucwy, przesłu­
chano szereg świadków, k tó ^ c h  doerrtw-ono dzi­
siaj do sądu pod eskortą po licy jną  J a k  bowiem 
wiadom o, świadkowie ci nie jawili się wczoraj mi­
mo -wezwania do sądu. W azysc yniomai świaduco- 
wie zeznali d la  O ukra obc-iążająco. P o  zamknięciu 
jar-tępowania dowodowegc, p rz w odm ezą^y oddał 
głos prokuratorow i. W yrok za,paidimi‘ w godzinaich 
popołudniowych. | t , -

FUNKCJONARJUS2 p o l i c j i  p o l i t y c z n e j
OSKARŻONY O SZPIEGOSTWO.

Przed wanszawfekim sądem  okręgowym toczy się 
proces b. asp iran ta policji politycznej, 30-lefniego 
Bolesława Pawłowskiego, oskarżonego o sprzeda­
nie komunistom listy  tajnych konfidentów policji 
politycznej. —

Yv'edle\aktn oskarżenia Pawdowski zwróc i uwa- 
o-ę rw egó  zwierzchnika,, kom isarza Sawidizkiego, 
nadm ierną cieką,'wowńą i  interesowanie m. się 
wszys-tkiem. Przeprowadzone obserwacje wykaza- 
}y, -że pa-owadizi życie hulaszcze. —  Ustalono, że 
w czasie s-iużhy Paw łow ski m a t dwie Epia.wy dy- 
s-cypłinaine z-a ue-iłowanie p,raekupicnia -wyższego 
uirzędnilka p-oiicyjnego, ora-z za  ujawnienie nazwi­
sk a  Komiteariza Szymborskiego reporterom  sowiec­
kiej agencji „R osta" w  czasie procesu Huebnera.

Podstaw ę ak tu  oskarżenia w  spraw ie w ydania 
list konfidentów  etanoi ia  zeznania7 b. "wywia­
dowcy Lucjana Kozłowskiego. Zameldował on 
nadkom. S-akarzowi, że Pawlo'WslLicgo łączą bliż­
sze, a  podejrzane stosunki z kom unistam i. Pa wio w- 
slci prosił go o ułatw ienie am jomoś'ń z pos. ÓYoje- 
wóiwkim w sprawie sprzedaży komunistom różnych 
tajem nic policji politycznej. Oskarżony opowiadał 
Świadkowi, iż petrak tu je  z przy-wódearai .komuni- 
stycznym i w  sprawie sprzedaży listy  konfidentów 

^folitye-zaiyc-h i ikomerował w rej spraw ie z adw. 
IKiraozcm, k tó ry  m iał go zapewniać, że wydam e 
listy  nie je s t przestępstwem. Kozłowski sjm d 
raz Pawłowskiego w  drodze do mL*i sowieckiej. 
Pawłowski wozedd do lokalu, a  wyszedłszy w  czas 
jakiś potem, oświadczył, że spraw a sprzedaży osty 
konfidentów je s t już zala-tr.ioina i picniądzo oędą 
whrótce. Kozłowskiemu obiecano trze tią ozęść zy­
sków. Pośredo-Lczył on już raz między Paw łow skim  
i ańejaliim Amsterdamem, przenosząc banknoty , 
na trtórych wypiea-ne było nazwisko jednego z kon ­
fidentów, po dwie litery  na każdym  banknocie.

Na rozprawia Kozłowski podtrzym yw ał swe ze­
znania. i

Adw. Duracz. w ezw any jako św iadek, odm ó—ił 
ezęściowo Łezuań. w żłau ia jąc się tójęm uicą zawo­
dowa. t

KumLar® Sawifizki był przesłuchiw any przy 
zam kniętych drzwiach. ,

Podprokurator Goldstein w  swojem oskarżeniu 
porównał Pawłowskiego z A zewom, podnosząc, że 
Pawłuwtskł za pieniąuze służył i sowietom  i po-licji 
politycznej, a  dostawszy się do policji, sprzedaw ał 
za pieniądze je j tajemru.ee wrogom państw a. | ,;

(Tolefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 7 paźd ziern ik a . W  p ro cesie  P a w ' 

łow sk iego  za p a d ł w czo ra j w y ro k , sk a z u ją c y  o-; 
s lm rżo n eg o  n a 1 ro k  c iężk iego  w ięzienia.
, Z W a rsz a w y  te le fo n u ją  n a m J

A sp iran t po lic ji, Pawdtowski, s k a z a n y  n a  i  
ro k  w ięz ien ia  z a  w y d a n ie  l is ty  k o n fid en tó w  
kom un istom , z o s ta ł zw o ln iony  z  w iez ie n ia  za 
k a u c ją  5 .000 zł. Z azn aczy ć  p rzy  tern n a reży j ż e  
o d  z a rzu tu  n a ieżen ia  d o  p a r t j i  k o m u n is ty cz n e j 
P aw ło w sk i z o s ta ł u w o ln io n y , s

TELEGRAM)! •
Ambasader CSłeppwsk! a  W stsittsia

(Telefonem od naszego korerponóeuta)
W arszai/a , 7 paźd z ie rn ik a . Do .Y s rsz a w y  

piK ybył w  sp raw ac h  słu ż tw w y ch  am b asad o r 
p o lsk i w  P a ry ż u , C hlap: w ski. J

ZaniŁCh na pociąg pcsp?eszn!
WarszatP. a , 7 p a ż d d e m ik a  (AW ). P ociąg p ó ' 

śpieszmy k o le jk i g ró jec k ie j, id ą cy  z  Y /arsza-. 
w y  d o G ró jca , na 6 km . najechał n a  kam ień  
wag! k ilk ud ziesięciu  k ig ., położony na środku  
toru p rzez  n iew iad o m y ch  sp raw ców . D zięk  te  
m u , że m aszynista , &ą>osLzegl k am ień  dość  
w cześn ie, udało się  uociąg częściow o zaham o­
w ać, ta k ,  ż e  u d e rz en ie  lo k o m o ty w y  n ie  by ło  
zb y t silne

OtfszkGdosaBle dla I f o U s ra i łe n P a
(Teie-gram własny -Nowej Reformy").

B erlin , 7 p aźd ziern ik a . F ra k c ja  so c ja ln o -d a i 
miOKra'yczna S ejm u  p ru sk ieg e  p rzy ję ła  p 'o p o j 
zy c ję  kom pronrsofw ą, d o ty c z ą c ą  o b sz k ed o w a  
n ia  d la  ro d z in y  H ohenzollernów - P a ń s tw o  pru-. 
sk io  o trzy m a ło b y  87 ty s ię c y  m rg ó w  Ziemi, o 
ra z  d w a  zam k; w  Beirj inie. H  oh cnzolie m ow ie 
n a to m ia s t m ie lib y  o trzym ać w  go tów  se 15 mD 
Iionów  m arek . W  p o sia d an iu  ich po  oz s ła ło b y  
n ad to  £50 ty s ię c y  m o rgów  g ru n tó w  i debra  
O leśrica  n a  G órnym  Ś ląsku . i

D liA -  G lilD C W Y
Z R Y N K U  EFEK TÓ W  I W ALUT.

K raków, 7 października  
N a r y n k u  efek tów  paauje w  pryw atnych  C 

brota-ch w  dniu dzisiejszym  tendencja  w d al­
szym  ciągu  słaba. S zczególn ie papiery cD ższe . 
k tóre oy ly  w  ni-ec-- żyw szych  obrotach, strac iły  
na. kursie. P apiery lżejsze w  m inim alnycn obro­
tach. K ursa nrzedstaw ipią s ię  następująco: 
Pliarira 1.20— 1.30, Toban 0 1 9 — 0.20, Z:elo-i 
n iew sk i 1 2 V2, G órca l ó :/3— 16, S iersza Górni­
cza 3.40— 3.50, ChutLorów 105, C hybie 5 .2 0 —» 
5.30. . 5|

7, papierów  -nog’ eldowycb Jaw orzno #2V^yn  
12 3/4. Cegieteki 1514, Bank Polski 78.9, I  oko- 
mictvww 1.55— 1.G0. . ,

N a  -rynku w alu t i  dew iz panuje w  dniu dzn  
siejstzym tond-encja n ieoc m ocniejsza, zam *crei 
sowranie d la  dolara gotów k ow ego  w zm ozon^  
przy stosunkow o m ałej n a śc i towaru ze r z g l( f  
du na niejirzydział przez Bank P o lsk i gotów ką  
Obroty żyw e, przy tendencji moonie.jsze.j utrzy< 
m a n o  aż ao c h w i l i  obecnej W  K rakow ie gtóWi 
k a dolarow a 0 .05— 9 06, przy m alej ilo śc i bO) 
w a r u ,  czeki bankow o 9 .05 . W arsw iw * go tó w k i 
bankow o 8 .99% , czek i oanltow o 9.01 V'3 , tó«‘’ 
oficja-hrie 9.03V2— 9.04. AYe L w ow ie go tow fc  
p iy r a tn ią  O.OojA— 9.05. czek i 9 .05  baakow ^  
K atow ice 9 .04  gotów k a w  płaceniu. V>ty- 
0.05. N a  w szy stk ich  gie ldaeli panuj" .i
m ocniejsza przy w zm ożonej chęci śp pn a dd  
dolara gotów k ow ego  i stosunkow o tł-ufjysifW 
czają-cei i-losci towaru. Nastrój m ocniejszy, «  
B ank P o isk i p łac ił w da fez; m ciągu g o tó w B  
8.05, czeki S.9S. «T    __ -,

‘
Zurych. 7 października. (PAT.) Pa*yi 1 łlf9>t 

Lon-dyn 25.11 3/4, N. Jo rk  5 .1 / ! ,4,
W łochy 19.85, Biszparja. 77 ao. Uolandja 807JH 
Berlin 123.30. W iedeń 73.02 >.<, P ra g a  * ,W *S  
W arsziwa 5S. — , B u d a p c & t  72.45,



.*k

O centralną organizację 
pracowników państwowych

„Jedność'*, k rakow ski organ 
pracowników  publicznych, og ła­
sza następującą odezwę do wszy­
stk ich  organizacyj.

TflJH p rzy stą p ię  do om ów ien ia u tw o rze n ia  
‘ie n tra ln e j o rgan izac ji, o b e jm u jące j w szy s tk ie  
S z ia ły  służby  p ań s tw o w ej, zacznę  od  fak tó w  
k o n k re tn y c h , k tó re  p ow inny  b y ć  d ro g o w sk a­
zem  d la  n asz y c h  ch a o ty c zn y c h  sto su n k ó w , 
jjf- F a k t  p ie rw szy , to  p o tę żn y  ru ch  o rg a n iz a c y j­
n y  w e F ra n c ji , gdz ie  so lid a rn e  w ystąp ien ie  
Zw iązków  u rzęd n iczy ch  sk ło n iły , co p raw d a  n ie  
jbez ciężk ich  w alk , rz ą d  fra n c u sk i do pod n iesie ­
n ia  poborów  u rzę d n icz y ch  o 1 2  p ro cen t, co się 
s ta ło  w sie rp n iu  b. r., m im o bardzo  pow ażnych  
tru d n o śc i sk a rb u  p ań s tw a . 

jr. F a k t  d ru g i, to je d n o lity  fro n t zw iązanych  ze 
so b ą  o rg an iz ac y j u rzędn iczych  w A u strji, gdzie 
m im o tru d n ie jsze g o  położenia finansow ego 
p a ń sk a , an iże li u nas, so lid arn a  a k c ja  doproava- 
dziła  do tego , że rząd  w czasie p e r tra k ta c y j 
z d e leg a tam i urzędniczym i sam  zao fia row ał m i­
n im um  egzystenc ji w najn iższym  sto p n iu  p łac  
w  w ysokośc i 150 szy lingów  m iesięcznie, co 
czyni 270 zło tych .

M om ent znow u inny  w Niem czech', gadzie p la ­
ce są znacznie w yższe  od naszych , n a d  czem  
czuw ają  p o tężn e  o rg an izac je , k tó ry c h  cy fra  
s ięga  1,800.000 członków .

U nas, w P o lsce , inaczej. Is tn ie je  ca ły  sze ­
reg  o rg an iz ac y j różnego  p o k ro ju , w y s tę p u ją  na 
w łasn ą  ręk ę  p rzed  rządem  i Sejm em  bez poro 
zum ienia, p rz e d k ła d a ją  różnego  ro d za ju  p o s tu ­
la ty , często  się zw alcza jące , lub  lic y tu ją  się w 
s ta w ian iu  ż ą d ań  i w  g ru n cie  rzeczy , mim o za­
biegów  o po p raw ę b y tu , p rzy n o szą  racze j szko ­
dę, an iże li ko rzy śc i. R e z u lta t teg o  ro d za ju  an o r 
n u d n y ch  i  ch a o ty c zn y c h  sto su n k ó w  aż n ad to  
w idoczny . Mimo licznych  zabiegów , d ep u tac y j, 
s to sów  m em orjalów , u staw iczn y ch  p o słuchań , 
po łożenie m a te ija ln e  p o g arsza  się z d n ia  n a  
dzień, a  w idoków  p o p raw y  n iem a.

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  n ie m ożna m yśleć o po ­
w ażn ie jsze j popraw ie  b y tu , bo p rzy ja c ió ł rze- 
ie ln y ch  nie m am y n igdzie, a  sam i je s te śm y  roz­
dzie len i i rozb ic i n a  różne g ru p y  i k o te rje . Co 
go rsza , sp o ty k a m y  się n ie raz  z ob jaw am i n. p. 
k a ry g o d n e g o  w za jem nego  zw alczan ia  i o słab ia­
n ia . ja k  to  p ró b u je  czyn ie  n . p. S. U. P . n a  te ­
ren ie  M ałopolski. T a k  dalej by ć  nie m oże. Mu­
sim y  zdobyć się n a  c e n tra ln ą  o rg an izac ję ; 
m n ie jsza  o nazw ę i  form ę.

Co p ra w d a  p ró b y  ta k ie  już  by iy . U tw orzono 
raz n a  w n io sek  K rak o w sk ieg o  Z w iązku  Z rze­
szeń , po  d łu g ich  i uciąż liw ych  d y sk u sjach , ta k  
zw any  C e n tra ln y  K o m ite t P raco w n ik ó w  p a ń ­
stw o w y ch  z siedzibą w  W arszaw ie . D la  b ra k u  
je d n a k  um ie ję tn eg o  k ie ro w n ic tw a, m im o p ie rw ­
szych , w cale  p o m yślnych  w y stęp ó w , K o m ite t 
ro zp a d ł się, co s ta ło  się nio bez w p ły w u  p a r ty j 
p o lity czn y ch , d la  k tó ry c h  ta k a  je d n o lita  o rg a ­
n iz a c ja  b y ła  bard zo  nio n a  Tękę.

M yśl tę  podn iesiono  znow u n a  b ardzo  licz­
n y m  ogó lno-u rzędn iczym  k o n g res ie  w  K ra k o ­
w ie, lecz w y k o n an ie  u ch w a l rozbiło  się o w y ra ­
źn ą  n iechęć p ew nych  o rg an izacy j w arsza w ­
sk ich . P o  raz  trze c i po ruszono  tę  sp raw ę z in i­
c ja ty w y  K ra k o w a  n a  te re n ie  k o n fed e ra c ji p ra ­
co w n ik ó w  u m ysłow ych  w  W arszaw ie , lecz z nie 
z n a n y c h  nam  bliżej pow odów  za rz ą d  tą  sp raw ą, 
p o za  zjazdem , w ięcej się n ie  za jm ow ał, 
i  O becnie po raz  c z w a rty  m y śl tę   ̂ p o ru szy ły  
w o jew ódzk ie  zw iązk i m a ło p o lsk ie  i ślą sk ie  w  
po rozum ien iu  z n ie k tó rem i o rg an izac jam i w ar- 
a z a w s k i e m i .  H asło  to  nie d o ta rło  je szcze do 
w szy s tk ich  zw iązków , co p rag n ie m y  uczynić 
obecn ie  n in ie jszym  a r ty k u łe m , w szczy n a jąc  a k ­
cję p ro p ag a n d o w ą  w  ty m  k ie ru n k u .

N O W A  R E F O R M A

Z dajem y  sobie sp raw ę z tru d n o śc i i  u p rze­
d zeń , k tó re  się w y ło n ią  p rzy  p e r tra k ta c ja c h , 
z n ieu zasad n io n y ch  am bicy j ty c h , czy  ow ych  
zw iązków  lub  ich  k ie ro w n ik ó w . L ecz p rzec iw ­
ności te  nie m ogą b y ć  p rzeszk o d ą  do w za jem ­
nego  porozum ien ia  się  i  w y ró w n a n ia  racze j f ik ­
cy jnych , an iżeli rzeczy w is ty ch  tru d n o śc i. C en­
tra ln a  o rg a n iz a c ja  p o w sta ć  m usi, bo to  je s t n a ­
k az  chw ili, skoro  bez n ie j nie m oże by ć  m o n y  
w  obecnych  w a ru n k a c h  o ja k ie jk o lw iek  p o p ra ­
wie b y tu . C ały  ogół u rzęd n iczy  n ie  m oże n a d a l 
cierp ieć d la teg o , że poszczególne o rg an izac je , 
a  racze j ich  p rzesadn ie  am b itn i p rzyw ódcą ', za­
zdrośn i o sw oje w plyw ąr, p rze szk a d za ją  w  u tw o 
rżen iu  cen tra li, k tó ra b y  b ro n iła  n asz y c h  n a jż y ­
w o tn ie jszych  spraw .

P o  ośm io letn ich  sm u tn y ch  dośw iadczen iach , 
czas sk o ń czy ć  z dotyehczałsow em i n iefo rtunno- 
mi p ra k ty k a m i, i, id ąc  za  p rzy k ła d em  w yżej 
p rzy to c zo n y c h  wrzorów  za g ran iczn y ch , p rz y ­
s tą p m y  do s tw o rze n ia  je d n e j c e n tra ln e j o rg an i­
zacji. M yśl tę m usim y w e w łasn y m  in te resie  
p ro p ag o w ać  z c a łą  w y trw a ło śc ią  i k o n se k w e n ­
c ją , licząc  n a  g o rąc e  po p arc ie  ca łego  ogółu  
rzesz u rzęd n iczy ch , odosobn ionych  dziś i pozo­
s ta w io n y ch  sam ym  sobie w  obronie n a j is to t­
n ie jszy ch  sw oich p raw  do życ ia .

D r J .  K ra jew sk i.

M e b l e

M e b l e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
najkorzystniej na raty 3377

B E E i ł  H O N E G W A C H S
ulica św. Krzyża 3. — Telefon 4690

Min. skarbu, Gabrjel Czechowicz, 
o sytuacji finansowej Polski

Min. skarbu, G. Czechowicz, wypowiedział się 
obszernie wobec przedstawicieli prasy o sytuacji 
finansowej Polski. Na wstępie m inister stwierdził, 
że obecnie jnż wszyscy zdają sobie sprawę z ko- 
nieczuości budowania systemu finansowego na ogól­
nie przyjętych w teorji i praktyce zaBadach. 
Stwierdziwszy fatalne skutki nadmiernego rozdęcia 
budżetu, zaznacza minister, że edem  władzy pań­
stwowej jest osiągnięcie dobrobytu ogólnego oby­
wateli, zaś równowaga budżetu, czynuy b lan s 
płatniczy, stabilizacja kursn i t. d. są to wszystko 
środki niezbędne do osiągnięcia tego celu. N astę­
pnie podkreśla decydujące znaczenie problemu cen, 
który już w r. 1925 doprowadził do katastrofy 
finausowej, przeciwstawia się poglądowi jakoby 
wszelka ingerencja władzy w tej mierze była 
szkodliwa, gdyż stwierdza, że oprócz względów 
moralnych zwyżka cen zwiększa w budżecie po­
zycję wydatków rzeczowych, a i w dalszej kon­
sekwencji powoduje wzrest wydatków personalnych. 
W ładza państwowa obowiązana jest pomagać przed­
siębiorstwom, osiągającym godziwe zyski, natomiast 
przeciwstawia się zorganizowanemu wyzyskowi.

J e ln jm  a  n a j p ilil i e j  szycU  n a k a zó w  c l iw i l i  joafc
przeprowadzenie ankiety o kosztach produkcji 
i o warunkach pośrednictwa, postawienie na tej 
zasadzie djagaozy i opracowanie środków, zmierza­
jących do potanienia artykułów pierwszej potrzeby. 
Decydującą rolę w tej mierze również odgrywa 
wysokość stopy procentowej. Dlatego koniecznem 
jest zlikwidowanie słabszych, niezdolnych do życia 
instytncyj kredytowych, następstwem tego będzie 
zwiększenie obrotów banków większych, które 
będą mogły prosperować przy niższej stopie pro­
centowej. W  dalszym ciągu koniecznem jest 
powiększenie źródeł dochodowych państwa, gdyż 
kompresja wydatków państwowych ma także swoje 
granice. W  tym kierunku konieczne jest przepro­
wadzenie rew izji naszego systemu podatkowego, 
który jest wykładnikiem wpływów, niejednokrotnie

W ym ienione firm y po lecam y naszym  C zytelnikom

A p a r a ty  
i  przi/U. Jot o ar. 2 1

Fortepiany Spedycja

H e r b a t a

W a r s z a w s k i  
P rzyborów  fo to t/ra fic z . 
S ze w sk a  tt. 'le i. 1426 '

2
herbata 

z „Raczka
jyljoiz Orosse

Sp. z  o i o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  34

HELEffA (Przeprowadzki

L

E

SZEWSKA
KRAKÓW
J O Z E F  W IT E Kza tv odo wy mechQntkt stroiciel for- (eotonón, kier ytwt fortepianów b. (Jabryelska, uL Stolarska L, 6 Telefon ?SQ

vr miejscu i koleją wozami me 
blowemi ustculocznia

Biuro spedycyjna I komisowe 
„ S P E D O K O M “

Spółka z o gran. odpow. 
K raków , u U M ik o ła jsk a  4 

T e le fo n  4640. 
Fachowa obsługa zapewniona 

Ceny um iarkowane.
Dla P . T . W ojskowych i Urzęd 

ników odpowiednie zniżki.

C u k iern ie I I

Wiedza
Kursa maturyczna dokształcające

„ W I E D Z A "
pod osoblstem kierownictwem 

prof. Bogusława Butrymowtcza 
a  Krakowie, ul. Studencka L. 14
przygotowują tak do matury, 
lakoiotdg wszy® Ucięli .v

P r z y b o r y
p iśm ie n n e

P. MAURiZIO
R y n e k  g łó w n y  38

Ubezpieczenia

R. ALEKSANDROWICZ| Tamiijstm uńijiicró di tycie

Basztowa 11. — TbI. JR i 10641 K S
■Unęazyn przyborów biurowych ul. św. GertruJy 8, teł. 273.

Z a k ła d
to to y r a fic z n y

Zaiłod art tjlografji I powlgktzeri
„ J A N I N A *

Kraków, ulioi Starowiślna L« 21
urządzony według najnow szych 
wymogów techniki fotograficznej
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dalekich cd względów fachowych. P race w tym 
kierunku są jnż rozpoczęte i jest nadzieja, że do­
tychczasowe braki naszego systemu, wypływające 
z mnogości podatków i technicznych trudności, zo­
staną usunięte, przyczem ustalane będą umiarko­
wane stawki podatkowe, stale dająco najlepsze 
wyniki. Ściągnięcie IGO milionów przy złej kon­
cepcji i nierównomiernym wymiarze jest trudniej 
sze, a dla ludności barJziej dotkliwe, niż uzyska 
nio 150 miljonów przy systemie logicznym i do­
stosowanym do warunków życiowych. W  dalszym 
ciągu koniecznem je st polepszenie gospodarki mo­
nopolowej, a w szczególności monopolu spirytuso­
wego. Oświadczenie swoje zakończa m inister sło­
wami: „Mam niezłomną nadzieję, żq planowy wy­
siłek w powyższym kierunku da nam możność 
osiągnięcia środków dostatecznych d]a zaspokojenia 
niezbędnych potrzeb państwowych pod warunkiem 
jednak, źo będą poczyniona aalszo jaknajenergicz- 
niejsze wysiłki w kierunku usunięcia wydatków 
zbędnych i ograniczenia, względDj0 odłożenia na 
czas późniejszy wydatków mniej pilnych.
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Sfery rządowe o otwarciu 
Kalety-Podzamcze

Nowe połączenie kolejowe K alety— Podzamcze 
pozwoli na przerwanie przewozu przoz korytarz 
kluczborski. Ze względu na brak budynków sta­
cyjnych na razie niema mowy o uruchomienia ru ­
chu osobowego, jedynie będzie można rozpocząć 
rnch towarowy. Przewóz tą lłnją obniży taryfę 
węgla dostarczanego Malopolsce i  portom Gdyni
1 Gdańskowi. Nie należy jednak spodziewać się 
przynajmniej narazie skrócenia czasu transpoitu 
ze względu na nientrwalony jeszcze nasyp kole­
jowy.

W  sprawie budowy samej ]inji K alety— H er­
by— Podzamcze udzielił miu. komunikacji Romocki 
wywiadu przedstawicielom prasy: Prelim inarz ko­
sztów bndawy tej liu ji wynosił 25 miij. z \  z cze­
go dotychczas wydatkowano 1 7  xuilj. zł. Obecnie 
koszta budowy ponosi ministerstwo kolei z własnych 
dochodów. 12 milj. zł uzyskano z pożyczki Dillo- 
nowskiej. L iu ja kolejowa Kalety— W ieluń— Pod­
zamcze została zbudowana na odcinku K alety — 
W ieluń jako jednotorowa. Zaznaczyć należy, że 
w najbliższym czasie ministerstwo ma przystąpić 
do budowy linji W ieluń Inowrocław, jak  również 
do przebudowy odcinka Inowrocław— Bydgoszcz. 
Na wiosnę zamierza m inister rozpocząć energiczną 
pracę około rozbudowy" boji Bydgoszcz— Gdynia. 
W  ten sposób z o s tan ia  rozbudow ana a r le r j a
2  G órnego Ś lą sk a  nad  morze, co umożliwi wy­
wóz węgla w większej ilośu. Minister Romocki 
podkreślił na zakończenie, że ruch osobowy na iin ji 
K alety— Podzamcze zostanie otwarty z dniem 1 -go 
stycznia 1927.

W icepremjer d r  B arto l udzielił również wy­
wiadu dziennikarzom na temat nowowybudowanej 
linji. W icepremjer wyraził się z uzuaniem o pracy 
polskiego inżyniora i robotnika. Kierownictwo bu­
dowy zasługuje na specjalną pochwałę ze względu 
na terminowe, niemal co do minuty, wywiązanie
aiii Tl umów. .Test to może pierwszy teco rodzaju
wypaaeK w l^olseo — dolar z uśmiechem p. Ear- 
tel —  a przyczyną tego‘je st to, źe kierownictwu 
pozostawiouo szeroką autonamję, co wpłynęło do­
datnio na wyrobienie poczucia odpowiedzialności.

Diarjusz ekonomiczny
—  Pogłoska o zamierzonej budowie elewa­

torów  zbożowych w  Gdańsku zamiast w Gdyni 
ukazała się w prasie warszawskiej, niepokojąc 
opinję publiczną.

—  Kwestja przystąpienia Polski do zachodnio­
europejskiego kartelu żelaznego omawiana jest
obecnie.

—  Doroczne posiedzenie państwowej Rady 
kolejowej odbędzie się pod przewodnictwem min. 
komunikacji, Romockiego, dnia 29 b. m. i  omówi 
Bzereg zasadniczych spraw, dotyczących kolejnictwa 
polskiego. r

—  Monety złote 10- i 20-złotowe bito są
obecnie w mennicy państwowej. Dotąd wybito już 
przeszło 150 .000  sztuk.

—  Ob eg b ile tó w  b a n k o w y c h  w  P o lsce  wy­
nosi ł dnia 30  ub. m. 5 8 1 ,1 0 0 .0 0 0 , czyli wzrósł 
o 26 ,800 .000 . Pokrycie złotego 'w ynosiło 4148® /,.

— Robotnicy łódzcy otrzymali 5 %  ped wyżki
płaC, dzięki interwencji wiceministra Bartla, na 
konferencji z przemysłowcami łódzkiemi. Spodzie­
wają się, że robotnicy wyrażą zgodę na tę pod­
wyżkę i i e  do Btrajku nie dojdzie.

—  Rada Polskiej Dyrekcji Wzajemnych Ubez­
pieczeń rozwiązana została reskryptem min. 
skarbu, wydanym na podstawie rozporządzenia 
o reorganizacji dyrekcji ubezpieczeń.

—  Przedstawiciele federacji przemysłow­
ców angielskich przybywają w bież. tygodniu 
do Łodzi, celem zbadania Btanu przemysłu i handlu 
łódzkiego I nawiązaula z Łodzią stałych stosunków.

—  Przedstawiciele angielskiego oraz części 
niemieckiego przemysłu węglowego mają się
spotkać w d n ia c h  n a jb l iż s z y c h ,  celem omówienia 
sprawy angielsko-ntemieckiego kartelu węglowego.

—  Angielski min. komunikacji zawiadom ił 
tow arzystw a kolejowe o konieczności ogranicze­
nia ruchu kolejowego o 50 proc. ze względu na 
brak węgla. . .

—  Rozeszła się pogłoska w  W arszawie, że 
National C ity  Bank o tw o rz y ł  rz ą d o w i polskie­
mu kredyt na poczet drugiej transzy pożyczki 
dilłonowskiej w wysokości 11 0 ar v r '

—  L ic z b a  b e zro b o tn y c h  s to l ic y  w ynosiła 2 
b. m. 14.490 osób,, w tern pracowników umysło­
wych 3 .800 , i zm niejszyła się w stosunku do 
poprzedniego okresu o 500 osób. , .

—  Komisja, złożona z prze d s taw ic ie l i  prez. 
Rady min., min. przemysłu i handlu oraz min 
spraw wewn., wyjedzie w najbliższych dniach 
na G. Śląsk, celem zbadania kosztów produkcji 
w

M l i e a M  s i l i l i  i Sasi!

OBIEG PIENIĘŻNY POLSKI. Dodatnim obja- U ^ łrz o b o w a n ie  jest bez względu na s tra jk  gór 
wem naszego życia gospodarczego jest stale zwięk j “ "kńw bardzo znaczne i należy się spodziewać wię 
szającu się w artość naszego obie-gu pieniężnego.
Najniższa W o ta  obiegu w roku 1926, biorąc pod 
uwagę jedynie liczby, dotyczące końca miesiąca, 
wynosiła w dniu 28 lutego 792,030.000 złotych. 
Stopniowo obieg rośnie i w dniu 31 .sierpnia "wy­
nosi już 1.007 miijonów złotych, w dniu 10 wrze­
śnia 977 miljonów złotych, dnia 20 września 
959 miljonów złotych. — Zmniejszenie to jest 
przejściowe, gdyż normalnie największy obieg by­
wa pod koni cc miesiąca. Jeżeli na przykład poró­
wnamy liczby z 2 0  w rześnia i 2 0  sierpnia, gdy 
obieg wynosił 933 miljonów złotych, to widzimy, 
że w  dniu 2 0  września zwiększył się o 26 miljo­
nów  złotych.

Dodatnio zmieniło się również ukształtow anie 
banknotów  Banku Polskiego, biletów  zdawko­
wych i bilonu. N a 792 miljonów w dniu 28 lutego 
bilety B anku Polskiego wynosiły 377 miljonów, 
bilety zaś zdawkowe i bilon 415 miijonów. W dniu 
za* 31 lipca na, 1.007 milionów biilety Banku Pol­
skiego wynosiły 560 miljoinów, bilety zaś zdawko­
wo i bilon 417 miljonów.

Ciekawe jest przytram, że sum a biletów  zdawko­
wych i bilonu w obiegu ma tendencję do zmniej- 
sizania się. W dniu 31 Upca wynosiła 470 milj., w 
dniu 31 sierpnia 447 milj., w dniu 10 września 434 
milj., w 20 zaś września 414 miljonów.

ROKOWANIA „SGWPOLTORGU“ W LODZI. 
W  związku zo wznowieniem działalności „Sowpoł- 
torg-u11 do Łodzi przybyli przedstawiciele szeregu 
sowieckich organizacyj gospodarczych, w sprawie 
podjęcia przerwanych na pewien czas stosunków  
iiaimlSowydi i podjęli nieoficjalne rokow ania zo 
związkiem eksportowym  przemysłu włókiennicze­
go w sprawie zrealizowania transakcyj z Rosją 
za pośrednictwem  „Sowpołtargoró. Na razie nie na­
leży się poważnie liczyć z pomyśl nem sfinalizo­
waniem tych transakcyj, ponieważ przedstawiciele 
łódzkiego przemysłu elkaportow’ego nie m ają zaufa­
nia do „Sowpottoirgu“ i uważają, że pierwszym 
warunkiem naw iązania stałych stosunków  handlo­
wych z Rosją musi być stabilizacja wewnętrznych 
stosunków  gospodarczych Rosji sowieckiej.

Z TARGÓW ZBOŻOWYCH W WARSZAWIE. 
W dniu 4 bm. na warszawskim rynku zbożo-wo- 
lowarowym  płacono przy banalizo ograniczanych 
obrotach: za żyto 35—36 złotych, pszenicę 50 zło­
tych, owies 32—34 złotych i jęczmień 30—33 zło­
tych, Wcizyetiko za kw intal franco W arszawa. Eks­
port odbywa się jedynie z miejscowości, położo­
nych blisko granicy i to w ograniczonych ilościach. 
Za żyto eksportowe uzyskuje się obecnie od 4 do 
4.20 dolarów  za kw intal franco stacja graniczna. 
Na ogół tendencja jest spokojna., lecz chwiejna. 
Sprzedawcy liczą się z ew entualną zwyżką ze 
względu na słaby urodzaj, a  konsumenci liczą na 
zniżkę wobec utrzym ującej się pogody. Tern się 
tlćinaozą słabo obroty.

ROZWÓJ ZAKŁADÓW CHORZOWSKICH. —
W  rołcu JOiio -wrtt.rosłn, in a ie z m e  p ro  (lulceja, p a ń s l w o
wycia zalaaiiow w Uhofż-tfwic. T^torOrozóse in n ro  
zow a /r te w y d )  w roku ubiegłym w yniosła 84.738 
ton (51.026 w r. 1924), karbiłu  otrzym ano 70.600 
t. (44,462), przeróbka nawozów sztucznych 11.950 
Łon (1.147), kw asu azotowego 4.622 ton (122), sa ­
le try  30'iftćwej 2.718 ton (2.718), sa letry  amonowej. 
1.702 ton (—). Zysk czysty, przekazany do kaa 
państw owych, 8.15 mil. złotych. Liczba robotni­
ków, zatrudnionych w fabrykach, wynosiła 1.897, 
a  przy nowych urządzeniach pracowało 290 osób. 
Czw arty piec karbidow y jest obeanie w  budowie.

K U R SA  ROLNICZE IM. ST. STASZICA
Dnia, 3 lis to p a d a  b. r. rozp o czy n a ją  d ru g i rok  
sw ej p ra c y  k u rs y  ro ln icze im . S tan is ław a  S ta ­
sz ica  w  W arszaw ie . —  K u rsy  tb  w  ro k u  b ieżą­
cym  prow adzić  będą  rów noległo  d w a  sem estry :  
1 -szy  d la  u czes tn ik ó w  n o w o stę p u jąc y ch  i d ru g i 
dla ucizesfników  zesz ło rocznych . W  o rg a n i­
za c ji k u rsó w  za sz ła  obecnie ta  zm iana , żo 
z dniom  1  p a ź d z ie rn ik a  p row adzen iem  ich za ­
ję ła  gię z n a n a  i zasłużona n a  po lu  o św ia ty  za­
w odow ej in s ty tu c ja : M uzeum  p rzem y słu  i  ro l­
n ic tw a. W  zw iązku  z tern k u rs y  zo s ta ły  p rżen ia  
siioine do  g m ach u  M uzeum  n a  u licę S k ład o w ą 
N r 3. —  K ierow nic tw o  je d n a k  p edagog iczne , 
ja k  i  c a ły  zespół w y k ła d a ją c y c h  p ro feso rów  
p o z o s ta ją  bez  zm iany .

S zczegó łow y p ro g ra m  n a u k  d y re k c ja  k u r  
sów  w y sy ła  n a  każd e  żąd an ie  b ezp ła tn ie .

W YNIKI ZBOŻOWEJ KAM PANJI W  ROSJI 
NIEPOMYŚLNE. W edług urzędowych danych, po 
ukończeniu tegorocznej zbożowej kam paoji, muszą 
być wprowadzone popraw ki do cyfr, przewidywa­
nych n a  początku tejże kam panji. Ogólny zbiór 
zboża wynosić ma 4656.3 rniilj. pudów, wobec prze­
widywanych 4802.5 milj. N ajbardziej odbiegają od 
pierwszych obliczeń w yniki zbiorów w  północnej 
części K aukazu i na U krainie. Zbiory w północnym 
Kaulkazie wynoszą 55.2 pudy z dziesięciny, pod­
czas gdy poprzednio Obliczane były na 63.8 pu­
dów. Również ilość zboża, przeznaczoną na krajo 
wą konsum eję, trzeba, było zwiększyć, a, mianowi^ 
cle z 3GG4.1 milj. pudów nia 3693.5 mdlj. pu w, 
w roku 1925— 1926 konsum eja w ew nętrzna wyno­
siła 3530.1 miljonów pudów.

Z EUROPEJSKICH TARGÓW DRZEWNYCH. 
Głównym targiem  zbytni drzewnego dla Gdańska 
jest nadał Anglja. A ngielska prasa fachowa po­
tw ierdza, iż Szw ecja i F in landja podwyższają ce­
ny m atarjalu , cieszącego się dobrym popytem, co 
dla im portera oznacza, wobec zwyżki frachtów, 
adlszo i tio dość znaczne obciążenie. Londyn po­
szukuje po 15 standardów  2 X 3 , 2 X 7 , 2 K X U  
2_X8, ? X 7 , 3 X 8  i 75 standardów  2 X 4  po cenie 
c-if L. 13.15. Cena m aterjalu  z pod piły doszła do 
L. 12.5 cif Londyn, dobre specyfikacje no tu ją  po 
Ł. 1 2 . 1 0  i pójdą prawdopodobnie jeszcze bardziej 
w górę. O statnio poszukiwano cif Livcrpool sośni- 
ny różnych wymiarów po L. 15.5, nadających się 
przedewray&tkiem do celów budowlanych. B-irdzo; 
poszukiwane są enils 5“ do 9“ długie. Z nam ienny; 
jest ten fak t, że już teraz poszukuje się dostaw  do i

kszego popytu szczególnie wtenczas, kiedy zaró 
wno Fiulandja, jak i Szwecja, wysprzdadzą swoji 
zapasy. W obec tego przypuszczać należy, ż< 
Gdańsk pozostanie w zimie jedynem źródłem zaku­
pu. Ceny dostaw  z późniejszym terminem idą w gf 
rę. Tolożenie na rynku sleeprów jeat beznadziejne 
Niezra«.eznye.li obrotów dokonano po sh, 5  d. 1 ( 
franco Gdańsk. Sytuacja może sic jedynie 'neu  
c-zas polepszyć, jeśli produkcja w Polsce doznj 
ograniczenia. Popytu na jesień niema, zresztą za 
pasy gdańskie są dość znaczne. Rynek niemiecki 
w ykazuje nadal silniejsze usposobieńio. W’ poszu­
kiw aniu są baki bez sęków 1 m atorjat p rze tarty  w 
lecie. \Y  ostatnich dniach sprzedano drzewa, sp la 
wlanego wodą. jakieś 10.090 metrów sześciennych 
dra Berlina Jed n ą  partję 5-000 metrów s z  ti-iera 
nycli, zaw ierającą około 70 procent m aterjalu, n a  
dającego się do przetarcia, sprzedano po 28 sh. u>. 
CO Solec pod Bydgoszczą, drugą partję, składającą 
się przeważnie z budouka i tylko mało drzewa, na 
dającego się do przetarcia, również po 2 1 — 2 2  sh, 
loco Solec. — Ceny obowiązujące franco wagon 
Gdańsk: ma.terjał tarty;, wymiary angielskie u/s 
świuik i jodła L, 9.5 do Ł. 9.10, m aterjal tarty , 
wymiany angielskie u/s  sosna L. 9 do L. 9.2.0, je­
den i drugi m atorjat z pod pity Ł. 8 do L. 8.5, 
sieepry 5 s 10 d za sztukę, podkłady 2 s 6  d za 
satukę, dąb okrągły do 50 cni. 5.4 za m 1, dąb 
okrągły od 50 cm. L. 5 do Ł. 5.10 za m®, klepki 
memełskie Ł. 14d o Ł. 15 za kopę, bindry 40 sh, 
za kopę redukcyjną, stupy telegraficzne 2 1  sh. za 
m etr sześcienny, kopalniaki 1 1  sh. do 1 1  s 6  d, 
osiką 43 sh. do 45 sh. za, ni3 franco g ran ica nie­
miecka, papierów ka doi. 2.70 za m3 franco gran icą 
niemiecka.

G I E Ł I M  S i H A K O W S K A
z dnia 6 października 1526 r. 

AKCJE:
Pharma . . . .  
Zieleniewski . . 
Parowozy . . . , 
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Parowozy .  ..................
Rudzki
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Żyrardów . , , , i ' , ' .  
B erk o w scy
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S p ir y tu s .................. ...  . <
Ż e g lu g a .........................

81 00—79-50—79-75
1-40 
6 50 
010

2-05—2-38
0-25—0-27

2-95 
2-70

7000 0800-65-00
0-05

, . 2-50
, 17-25-1600
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. 1 1 7 -1 1 6
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, 0-23—0-39

1 1 6 - 1 1 4  
, 1-40—1-45—1-40 
. 1-92—194—1-95
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1-28
. 63-C0—68-0(
. 1-53— 1-55
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OHeRsze sosnowe drzewostany
kupu je  za go tów kę

G eorg Lkck, D riesen  N/M. Niemcy

„ O L L A '
^PREZERWATYWĄ

e p  i » n  9 « r

„ O L L r
Jedyna Istniejącą niedości­
gniona marka światowa, udo­
wodniona zupe:na gwarancja 
»  kalda sztukg. Ceny spne- 
dąży ćetaillczn* za tuzin: Nr 
1202 doi. am. 0*80, H r  1201 
»Br 1*04 1-M. 3070

f o r t e p i a n y  najkorzystniej 
■ tylko i W|. B olonskl 
(Ł  R aba nast.) , Kraków,
Pałac 8piski. 3389

n k ra d z io n ^  książkę woj- 
tŚ skewą na nazwisko Jan 
S u d er, urodzony w roku 
1901, Kulerzów którą unie­
ważnia się. 3393

2gubione dokumenty woj­
skowe na nazwisko Leon 

P ierzyń sk f, unieważniam,
3390

światowej sławy — marki
„ES2L1MGER“ 

nieprześcignionewswei jakości 
w n a jw ię k s z y m  wyborze.

SKŁAD GŁÓWNY:
E . H O R O W I T Z
Kruków, ul. Szewska 11. j

33 l i

*3guuH em  papiery wojsko­
we we na nazwisko J ó zef  
Ś lu sa rczy k , któro unie­
ważniam. 3392

m m is e w i*
Zadajcie wszędzie

„Nowej Reformy

Czcionkami Drukarni Literackie! w Krakowie* ulica Jagiellońska L. 10, noil zarządem Stanisława Ziemiańskiego^


